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Dwie trzecie mandatów dla Jedyr ki zapewnione.
Wyniki wyborów da Ssnctu.

W y b o r y  senackie nits przyniosły 
żadnych niespodzianek. W y n i k  ich 
odpowiada  naogó ł  oczek iwan iom i 
s*anow parali. ę do w y b o j ó w  sej ­
mowych .  Jednakże  B B W R .  osiągną! 
SLOSunkowo o tyle w iększy sukses, 
i e  posiada w Senac.e p a n a d */3 o g ó ­
łu mandatów. W  ten sposób zmia­
na konstytuc ’ ' w  myśl zasad pr zy­
ję tych przez obóz  Marszalka P i ł ­
sudskiego nie może  w Senacie  na­
potkać na żadne trudności.

W  Sejm.e Blokow i  Bezp. brakuje 
czteidz iestu kilku g lobów do kwali ­

f ikowanej  większości  2/s« wym agane j  
przez  Konstytucję dla pr zeprowa­
dzenia  w  niej zm.an. Na l e ży  jednak 
p-zypuszczać,  ze ten brak me stanie 
się przeszkodą  r leusuwalną Klub 
Bezp. Bloku, rozporządzając  w  Sej ­

mie  trwałą abs Diutną wi ęk sz oaC ią ,  b ę ­
dz ie  mógł  poczyn ić  wsze lk ie  nie­
zbędne zmiany w regulaminie, a co 
najważniejsze,  w do tychczasowych  
metodach i obyczajach pai lamentu 
polskiego.

K i e r ow n ic tw o  pr«.c se jmowych  
spoczywać  będz ie  w  rękach mar­
szałka, desygn owan ego  przez Klub 
Bezp  Bioku. Daje  to całkowitą g w a ­
rancję zgodność. . sprawności- 
w ip i  łpracy £>cjmu z Rządem , co 
pos^adu ogromne znaczenie  dla zrea- 
I zo wauia zamierzeń rządowych,  w y ­

magających drog i ustawodawcze j .  
Wszys tko  to, co utknęło w p o p r z ed ­
nim S c m i e  z pow odu  zasadn.czego 
oporu z j ednoczont j  opozyc j i  prze­
c iwko  każdemu przedłożeniu rządo ­
wemu, poczyna jąc od ratyfikacj i  
szeregu ważnych  umow mię dzyna­
rodowych ,  a sk o r c zy w szy  na usta­
wach  poda tkowych  ■ gospodarczych,  
będz ie  mogł o  być  bez  trudu w no ­
w y m  Sejmie  załatwione.

I o raz p ierwszy od lat przesz ło 

czterech parlament w Polsce  zacznie 
spełń.ać swe po zy t yw n e  funkcje, 
ź lnaczenie  tego zasadniczego p r ze ­
łomu będz ie  mogł o  dop iero  po p e w ­
nym czame być należyc ie  ocenione.  
C  ązenie tych pozy tywnych  skutków 
działalności B 'oku na układ sił pol i ­
tycznych  w Sejmie  stanie się tak 
silne, że przy  umiejętnej  i rozsąd­
nej  taktyce k ierownictwa Klubu uzy­
s k a n e  potrzebnej ilości g ł osów dla 
zm i tn y  konstytuc, i 6tanie s-ę rzeczą 
zupełnie moż l iwą Sądzimy jednak, 
ż e  sprawa ta nie da się załatwić w 
szybk em tempu, i że  poprzedzać  
ją będz ie  uporanie s>ę z wszystkie-  
mi  zaległościami  ustawodawczemi 
tamtego  Sejmu. W  każdj  m razie 
normalny tok prac państwowych,  

wymaga jących  współdz iałania władz 
w yk o n a w c z e '  i us tawodawcze j ,  jest 
na okres kadencj i  nowow> branego 

S f j  mu całkowic ie zapewniony .  O t ­
wiera to przed rządem taki zakres 
m o i  wości,  jakiego  żaden z jego  

pop rzed n ików  nie posiadał.
Nie  o m y i m y  się w ię c  zapewne,  

wyraża jąc  p r zekonane ,  iż najbliższy 
okres będz ie  bardzo boga ty  w fakty, 
dające dow ód  twórczej  in icjatywy 
i zdolności  wykonawczych  czynni 
kó w  rządowych  w e  wszelkich d z i e ­
dzinach życia państwowego .  Nie  
wą tp imy  też, że  reg,omylne grupy 
pos ło w  i aenatorow r ezp Bioku z a j ­
mą się energicznie najbardziej  pil- 
nemi  zagadnieniami  lokalnemi, któ­
rych tralne unormowanie  w ym aga  
zawsze  korek tywy  pog ląJow  władz 
pańs twowych  przez doświadczone 
i posiadające bezpośrednią znarn- 
mosć mie j scowych stosunków czyn­
niki społeczne.

*  *
#

Z. faktu zdobycia  przez Jedynkę 
prawie  wszystk-ch mandatów w ok- 
rę gar wschodnich prasa opozycy jna  

usiłuje ukuć argument dla d o w o d z e ­
nia. ze  Wybory odbyły  się pod pre- 

» ,ą  a. miFiistracji i że  rezultat ich

nie jest wyrazem swobodnie  w y ra ­
żonej  wol i  wyborców.  Szerzenie  tych 
insynuecyj  ze  specjalnem przezna 
czeniem dla opinji zagran :cy jest 
jednym z najobrzydl.wszych środków 
walki pol itycznej ,  uprawianym przez 
n.ektórycb publ icystów opozycy i  
nych. Celuje w  tern zwłaszcza p. 
Stanisław Stroński, który z prawdz iwą  
lubością cytuje wyjątki  artykułów 
z prasy europejskiej ,  podające w 
wątpl iwość prawid łowość ostatnich 
w y b e r ó w  w  Pc.sce.

W o l i  my nie kwal i f i kować  morał 
nej wartości t ego  rodzaju argumen­
tów. Każdy ,  kto już wyzby ł  s.ę p o ­

kutującej w pclskiem spoleczen 
stwie dotąd niewolniczej  psychiki, 
szukającej oparcia przec iwko  w łas­
nemu rządowi  zagranicą, oceni je 
należycie.

Nikt  nie przeczy, źe  masę naszej 
ludności na wschodzie  R z e c z y p os p o ­
lite; cechuje pol i tyczna bierność. 
A  e ,est ta ludność jednocześnie 
bardzo wrażl  wa w zakresie swoi-.h 
codz iennych,  n« jbl iższych interesów. 
Jej masowy udzirł  w  g łosowań u na 
isty Jedynk1 j c i t  skutkiem przedew- 

szystki tm trzech przyczyn:  1)  zau­
fania do czynn ików  rządowych,  

okazujących troskę dla jej ż y w o ­
tnych potrzeb, 2 ) zaufania c zy ­
sto osobistego do sto jącego na 
czele tego rządu Marszałka Piłsud- 

k iego,  3) osłabienia demagogicznej  
agitacji partyj skrajnych, krorych 
dz iałacze tym razem mieli cokolwiek 
utrudnioną robotę.  Najwięlcszcm 
bow.em la łszowaniem w yb o ró w  
jest dopuszczanie n eodpowiedzia l -  
nej i n ieograniczonej niczem dema- 
gogj i  w  agitacji wyborc ze j  wśród 
inas zna dujących cię na ni­
skim poz iomie  kultury i p o zb aw io ­
nych wskutek tego  niezbędnej  dozy 

krytycyzmu.

Ni e  nai eży wszakże czynić mne- 
go bfędu w ocenie  w y b o ró w  i wn io ­
skować z nich, że  chłop białoruski 
i ukiL ńsLi jest już całkowicie z 
państwem zrośnięty, lub poczuł się 
nagle Polaki em pod wzg l ędem  na­
rodowym. Na jp ie rw  nie t rzeba za ­
pominać,  że na Wołyjaih niemal po ­
łowa  kandydatów  z list Jedynki —  
to byli Uk-a ińcy mie jscowi  i mężna  

tylko żałować,  że  dalej na północy 
za mało było  kandydatów  narodo­

wości  białoruskiej. A l e  pomimo to, 
chłop bil Druski g łosował  m  Jedyn­
kę  nietylko dlatego, że  ] 2gu świa­
domość narodowa jest b. mało roz­

winięta, ale g łównie  dlatego, ze 
w danej chwili proces zrastania się 
jeg o  z państwem czyni postępy i, po 

zawodnych  doświadczeniach ubieg ­
łych lat, wy twarza  vv mm zaufanie 
do obecnego  kursu r ządowego ,  w 

k łórym widz i on s.łę, stanowczość, 
sprawiedl iwość i troskę o jego d o ­
brobyt.

Niech na rok kurs ten zastąpi 
inny, słaby, mezdarny i dokuczhwy, 
a tenże chłop lawą g łosować oędz ie 

na takie skrajne stronnictwa po l ­
skie lub białoruskie, j a k i e g o  zaagi" 

tują.

W y n ik  Więc w yb o ró w  obecnych  

powinien być  sprawdzianem postę  
pu asymilacj i  państwowe j  wsi bidło 
ruskiej i ukraińskiej, jaki się doko-  
n yw r  w okresie rz ąd o w  pomajowych,  
oraz bankructwa do tychczasowych  
radykalnych form ruchu po l i tyczne­
go  białoruskiego. Jednakże nie na­
l eży  identy f ikować upadku p. J ire- 
micza, lub p. Dworczanma z  zała­
maniem się ruchu białoruskiego wo-  
g< le. T e  rzeczy trzeba umieć od ­
różnić, aby nauka z ostatnich w y ­
borów dla przysz łe polityki pań­
stwowe j  na tych obszarach w  las 
nie poszła. T e s t lS .

■jynik wyberów do Senatu w wejew. 
Weleftskiem —  wszystkie mandaty 

uzysKał Blok Bez?.
Ogólny w; rrk wyborów do Senatu w vojew, WHeńskiem 

jest następujący:
Złożono ogółem głosów 219.149, z tego ważnych 216,985

Lista Nr. 1 otrzymała 167.733 yłosy
ll Nr. 4 91 18.273 ll
li Nr. 7 II 10.883 II

l i Nr. 11 II 1.826 II

ll Nr. 17 I I 16.844 II

19 Nr. 16 19 138 91
II Nr 24 99 1.178 II

Wszystkie 4 mandaty orzypadły Bezpartyjnemu Blokowi. 
Wybrani zostali:

1. Wito o Abramowicz, 
z. Stanisław Wańkowicz.
3. Zygmunt Jundziłł.
4. Bronisław Rydzewski.

Szczegółowe wyniki głosowania w wojew.
Wileńskiem.

W I L N O  (Pat . )  Wilno młasto. 
Uprawnionych  74 596, g łosowało 
43.313, unieważniono 171. ważnych
43.142. Lista Nr . 1 —  23.354, Nr. 
4 —  9.904. Nr. 7 — 1844, Nr. 11 — 
177, Nr 17 -  9790, Nr. 18 —  35, 
Nr. 24— 38 .

Powiat postawski Uprawn ionych  
37 160, g łosowało  12 4^5, unieważ­
niono I 13, ważnych 12.332. LiSta 
Nr. 1-11.U99, Nr 4 —  364, Nr. 7 —  
216, Nr. 11 —  156, Nr. 17 -  235, Nr. 
18- 5, Nr. 24 -2 5 7 .

Powiat Oszmlański. Uprawn io ­
nych 34.593, g ł osowało  19.651, unie­
ważn iono 194, ważnych  g łosów 19.457. 
N r  1 —  16.921, Nr. 4 —  1060, Nr. 7 —  
854, Nr . U —  88, Nr. 17 —  500, 
Nr. 18 —  1, Nr. 24 —  33.

Powiat Mołodeczno. Uprawn io ­
nych 27.553, g losowało 15.171, unie­
ważn iono  234, ważnych  g łosów 14.937. 
Nr . 1 —  13.871. Nr. 4 —  217, Nr. 7 -  
94, Nr. II —  37. Nr. 17 —  633, 
Nr . 18 — 6. Nr. 24 -  79.

Powiat Wilejka. Upiawn ionych  
42.615, g losowało 24.952, unieważ­
niono 104, w a lny ch  głos i w 24 698.

Nr, 1-22.898,  Nr. 4— 278 Nr. 7 - 4 7 ,  
Nr. I 1 —  129, Nr. 17-1.368,  N -  18— 48, 
Nr. 2 4 - 8 0 .

Powiat D/isna. L^raw n ionych  
52.946, g łosowało 20.469, un ieważ­
niono 358,-w a żn yc h  g ł osów 20.111 
Nr. 1 -15.950, Kr ,  4 — 1 274 Nr. 7 -  
267. Nr. l i — 524, Nr. 17 -  1.525, 
Nr. 18— 9 r Nr. 2 4 -5 6 2 .

Pow ia t  Święciany. Uprawnionych  
49.458, g ł osowało  20.400. unieważn io ­
no 121, —  g łosów  -ważnych 20,279. 
Nr. 1— 15.777, Nr. 4 -  531, Nr. 7— 2513, 
Nr. 11-7 6 ,  Nr. 17-1328,  Nr, 18— 23, 
Nr. 2 4 - 5 1 .

PowiatBrasławski. Uprawnionych  
49/29, g łosowało  24370, un ie waż ­
niono 4b2, ważnych  g ł osów 23908. 
Nr. 1 — 20427, Nr. 4 — 1359, Nr  7—  
1254, Nr. 1 I -  583, Nr. 17 -  175, 
Nr. 1 8 -4 ,  Nr, 24-108 . '

Powiat W ilno-Trok i. Uprawnie,  
nych 71639, g łosowało 36 378, unie­
ważn iono 407, g ł osów  ważnych  
35971. Nr. 1 — 27.436, Nr. 4 —  3236, 
Nr. 7 —  3894, Nr. 11 56, Nr. 17 —
1292. Nr. 1 8 - 7 .  '

Wyniki wyborów do Senatu w okręgach
obejmujących m. st. Warszawę i 16 województw.

M. st Warszawa (4 mand.) 

B. B. W. R. —  3 
L. naród. — 1 

Woj. warszawskie (7 mand.).

B , B. W. R -  3 
L. naród —  2 
Centro l ew  —  2

Woj. białostockie (4 mand.). 

B. B W . R. —  3 
L. naród. — 1 

Woj. łódzkie 18 mand.). 

B. B. W. R. — 4
L. naród. —  I 
Centro l ew  —  2 
N . cm cy  — 1

Woj. kieleckie (9 mand).

B 3 W. R. — 6 
L. naroJ. —  1 
Centro lew  —  2

Woj lubelskie (7 mand.).
B B. W. R. — 5 
L. naród. —  1 
Centro l ew  —  1

Woj. pomorskie (3 mand.). 
B. B. W. R, — 1
L. naród. —  )
Cent ro l ew  —  1

Woj. poznańskie (7 mand.).

B B W. R- —  7 
L. naród. 2

Cent ro lew —  ?
N i e m cy  —  1

Woj. śląskie (4 mand.).
B. E, W .  R. —  1 
Katol .  blok —  2 
N ie m cy  — I

Woj/krakowskie (7 mand.U
B. B. W .  R. —  5 
Centro l ew  —  2

Woj. lwowskie (9 mand,).
B. E W .  R. —  7 
Ukr.  i Biał. Bi. 2

Woj. stanisławowskie (4  mand.).

B. B W .  R. -  3 
Uki. i Biał. BI 1

Woj. tarnopolskie (5 mand.),

B B. W .  R. —  4 
Uki. i Biał. BL I

Woj. wołyńskie (5 mend.).

B B. W .  R. —  5

Woj. poleskie (3  mand.).

B B. W .  R. —  3

Woj. nowogródzkie (3  mand.)

B. B. W .  R  —  3

Woj. wileńskie (4 mand ).

B B W. R. —  4

Ogólny wynik wyberów do Senatu 
w catem państwie.

Telefonem od wła snego korespoiUłentb t  Warszawy.

Podział mandatów senackich na podstawie ogólnego zestawie­
nia wyników wyborow we wszystkich okręgach przedstawia się 
jak następuje:

Lista Nr 1 (BBWR) otrzymała w okręgach 62 mandaty.
Lista Nt 4 (Stronnictwo Narodowe) — itr mandatów.
Lisia Nś 7 („Centrolew ) — 1? mandatów.
Lista NI 11 (blok Ukraińsko-Białoruski) — 4 mandaty.
Lista Nś 12 (Niemcy) — 3 mandaty.
Lista Nś 19 (Ch.-dem.) — 2 mandaty.
Wobec tego z listy państwowej orzypada listom:

Ne 1 — 14 mandatów 
Nś 4 -  2 
Nś 7 -  2

W wyniku ogólnym listy otrzymały:
Wś 1 — 76 mandatów
Na 4 — 12
Na 7 — 14
Na 11 -  4
Nś 12 — 3
Ne 19 — 2
Razem 111 mandatów.

Przebieg wyborów był w całem państwie zupełnie spokojny, 
wskutek złej pogody frekwencja ty ła  słaba, szczególnie w okręgacn 
wiejskich, i wahała się pomiędzy 35—16% ogółu uprawnionych.

W Warszawie zainteresowanie wyborami do Senatu było 
znacznie słabsze, niż wyborami do Sejmu. Jeaynle na Śląsku udział 
głosujących sięgał 80

Zyski i straty.
Telefonem od włcscego Korespondenta z ~ r d z a w y ,

Z  do tychczasowych  p row iz orycz ­
nych obhczeń wynikc w p r z e d w czo ­
rajszych w y b o ro w  do Senatu należy  
przypuszczać,  iż z iis^y państwowej  
B B W R .  poza c zo łowym kandydatem 
Marszałk iem Jczefem.Piłsudskim man­
daty uzyskają do Senatu W a le ry  
Sławek, August  Zaieski  L e o n  janta 
Połczyński ,  W ładys ław  Raczkiewicz ,  
Stanuław Kie lak, f.mil Barański, 

Stanisław Nowak ,  L u d w ig  Ewert,  
Jan Stecki, Henryk  Leweuher tz ,  Jerzy 
Barar.dki, Hanna Hubicka. W  razie 
za.  gd yb y  z osób wymien ionych  
ktoś zrzekł się mandatu z listy pań­
stwowej ,  to do Senatu wejdą  na­
stępni kandydaci:  Mendelson,  Cha- 
nowicz , Arscniusz  imonow,  Jozef 
S ipmewski.

Z  listy państwowej  Stronnictwa 
N a r o d o w e g o  wchodzą:  ; tanisław
Głąbiński i Joachim Barioszew:_z.  
Natomiast w wyborach  p r z e d w czo ­
rajszych przepadl i kandydaci  z listy 
Na rodow e j  do Senatu b .p o s e łZ w i e -  
rzyński  z \&ilna, prof. W lad .  K o ­
nopczyński  i Krakowa .

Centro lew razem przeprowadz i ł  
14 senatorów, z tych PPS  C K W  c ..ało 

w  poprzednim Senacie  10 przedstawi­
cieli, obecn ie  ma tylko 5-ciu; m ę- 
dz y  innymi przepadl i  Andrze j  S rug 
i L e o n  Was i lewski .  , W yzw o Ienk e “ 
miało w  poprzednim Senacie  7-miu 
przedstawiciel i ,  obecnie  wprowadza

5-ciu; S tro rn ic two  Chłopskie  wysz ło  
naj go rze j :  w s z y s c y  k a n d y d a c i  Stron­
ni ctwa Chłopskiego przepadli ,  m i ę ­
dzy  innymi dr. Ho lmck l -O s t rowsk i  
z Wilna- Stronnica/o Chłopskie,  k t ó ­

re mię ło  w  p o p r z e d n im  Senacie  3 
s en a t o io w ,  ODecnie w o g ó l e  w  Sena­
cie nie jest r e p r e z e n to w a n e .

N P R .  prawica poprzednio  miała 
3 ch obecnie,  ma tylko 2 ch. Cha­

dec ja  w  poprzednim Senacie  miała 
6 ciu senatorów,  obecnie  zdoby ła  
dwa  mandaty i to w  jednym okręgu 
Śiąsk im.

Dotk l iwą porażką dla N i e m c ó w  

jest nieotrzymanie mandatu senac­
ki ego  z omorza. Otrzymal i  on: 
co prawda  tę samą ilość mandatów 
co i poprzedn.o ,  mianowic ie  3 . j ed ­

nak mandat  z L o d z i  otrzymcli  N i e m ­
cy tylko dz>ęki porozumieniu z gru­
pą sionistyczną Grunbauma, która 
przy  wyborcch  do Senaru swej  listy 
w  wo.ewć-dztwie łćdzk iem nie w y ­
stawiła. Ukraińcy zdobyl i  4 manda­
ty zamiast 9-ciu posiadanych w  Se- 
nac;fc poprzednie

Najcharakterystycznii  jszą jest zu­
pełna k eska Ż y d ó w ,  którzy w  p o ­
przednim Senacie  posiadali  6-ciu 
pizedstawiciel i ,  zaś w ostatnich w y ­
borach ani grupa Grunbauma, ani 
sioniści małopoiscy,  ani A g u d a  nie  
wesz l i  do Senatu.

»- Doktor M A R E K  G O R F S J N
Członek Oddziału W i l iń s k ie g o  >owarzystwa  Okulistów Polskich oraz 

członek Francuskiero Tow arzys tw a  Okulistycznego 
zm arł w  anlu 22 lis topada 1930 r. Czcić Jego pamięci!

Oifcisł ftligf.skl Towarzystwa tiitiilistów Poiskltfi.

Likwidacja więz.enia w Brześciu.
Część więźniów zwolniono za Kaucją. Pozostali przewie­

zieni do innych więzień.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Agencja „Iskra" otrzymała od właściwych władz natsępujące informacje: 

Sędzia śledczy Sądu Apelacyjnego ao sp-aw szczególnej wagi p. De- 
r.iant, na zasadzie dotychczasowego śledztwa powziął decyzję zmieniającą 
środe^ zapobiegawczy w zastosowaniu do osadzonych w więzieniu śied- 
czem w Brześciu b posłów Kiernika, Pragiera i ńlastka, którzy wczoraj, 
22 b. m zostali przewiezieni do więzienia centralnego w Warszawie. Zo­
staną oni stamtąd zwolnieni natychmizst po złożeniu wyznaczonej dla 
każdego z nich kaucji 10 tysięcy zł. 

B. posłowie Kwiatkowski i Korfanty, z uwagi na specja lny charaKter 
ich spraw, zostali przewiezieni —  Kwiatkowski dc Torunia, Korfanty dc 
więzienia Mokotowskiego w Warszawie. Pozostali b. posłowie natomiast 
zostali osadzeni w więzieniu w Grójcu pod Warszawą Transport ten od­
był się ubiegłej nocy. 

W Brześciu nikt ju ż nie pozostał.
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Faia radykalizmu wzbiera dalej 
w Niemczech.

K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. 273 11915)

W y w te zie iils  8?. ^ a s lć w  z  B rze ścia .
Tr*eJ więźniowie wypuszczeni za kaucją.
Telefonem od nrlusnego kofesfmdeuta *  Wafatamy.

P3£fpiSfinia traktatów l!tev^ko-łot«wskidi.
K O W N O .  24 X I  (P?t . )  W  dniu 24 b. m. w  południe w  g-nachu D r e -

minsza traktrt arbitrażowy łotewsko- l i t »wfk i ,  traktat hand lowy ło tewsko-  
l i tewski oraz umowa o zniesieniu formclności pa szpo rtowo-w izowych  w  k o - 
munikacji nv’ędzy  Ł o t w ą  a L . .wą.

0  Jawność zbrojefi*
G E N E W A .  24 X I  (Pat . )  P r z y g o ­

towawcza  komidja konferencj i roz­
bro jeniowej ,  omawiając  na pos iedze ­
niu w dniu 24 b. m. sprawę jawno ­
ści zbrojeń, przyjęła 5 g łosami prze­
c iwko  4 wniosek włoski, nakłada­
jący na państwa obow iązek  o g ła s z a ­
nia, stanu l iczebnego wojs-k. lądo ­
wych. Następnie przy jęto 1 głosami

Francuzi nie pragną nowej wojny.
V E R D U N ,  24 X I  (Pat ) .  P r z e ­

mawiając  w  Sampigay  Poicare  za­
znaczył m, in , że okropne wspom- 
merda długich lat walk wzbudzają  
w e  1" rancuzach instynktowne i zro 
zumtaie uczucie grozy  na myśl  o 
wojnie  N ie  m ożem y  niczego o c z e ­
kiwać od nowe j  wojny. N i e  prag­
niemy cadnych korzyści,  nie pozą"  
damy żadnego  terytorjum, nie żąda­
my niczego od n-kogo. N i e  u nas, 
a raczej w pewnych  kolach zagra-

Przeciwko odosobnieniu
N O W Y  J O R K  24 X i  (Pat .)  P ismo

do prezydenta Hoove ra ,  zawiera ­
jące prośbę o przedstawienie sena­
towi a o  ratyfikacji protokółu przy­
stąpienia Stanów Z jednoczonych  do 
Stałego Trybunatu Sprawiedl iwości  
M ię dzynarodowe j  —  podpisane, jest

W sljs rzekoma uciskanej mniejszości
niemieckiej.

przeciw trzem postanowienie ,  prze ­
widujące konieczność corocznego  
ogłaszania stanu marynarki  w o j e n ­
nej. ' ‘ ' reszcie komisja przy jęła 17 
głosami wniosek w sprawie jawności  
danych o stanie .otnictwa cywi lnego.  
Delegac i  niemiecki  i włoski  wstrzy­
mali s:ę od głosowania.

niczmrch należałoby podjąć v p ropa­
gandę  na rzecz  pokoju. Słyszel iśmy 
dochodzące  z poza naszych granic 
dz iwną wrzawę,  n iezwykłe  wrzaski,  
głoś/ie manifestacje i wej enne  prze- 
mównia. N ie  o d p o w ie m y  bynajmniej  
na nie podobnemi demonstracjami . 
V końcu Poincare  wyraz i ł  ubo l ewa ­
nie, że wbrew  życzen iom brancj- 
nie zorgan izowano  w L idze  N a r o ­
dó w  żadnej m ię dzynarodowe j  si ły 
zbrojnej.

Stanów Zś@dimz®??ydi
przez  szereg wybi tnych osobistości,  
jak np. gen. Pershinga, admńała 
Simsa i bank era Lam  >r ta. P o d p i ­
sani sądzą, iż jest rzeczą ważną aia 
honoru Stanów 2l|edooczouych i 
dobrobytu kraju szybkie przystąpie­
nie do Trybunału.

Wytrory do parlamentu Rzeszy, 
które przyniosły Hitlerowcom tak 
wielkie sukcesy, nie są — jak się oka­
zu je  —  ostatecznym kresem ich obe­
cnego powodzenia. Nastroje radykal­
ne, w danym wypadku prawicowe. 

. szerzą się dalej wśród mas ludności 
niem ieckiej, sięgają nawet coraz gtę- 
Diej, o czem świadczyć mogą wyniki 
obecnych wyborów do zarządów ko­
m u n a l n y c h ,  które się odbyły w całymi 
szeregu gmin Badenji, obu Meklem­
burgów i Oldenburgu. Wyrbory te od­
były się dwa tygodnie temu, w pół­
tora miesiąca zatem po wyborach do 
parlamentu, dają więc świadectwo tej 
prawdzie, iż hitleryzm  nie ustał w 
swym pochodzie zwycięskim przez 
N iem cy i z<k>bywa sobie w dalszym 
ciągu zwolenników oraz mandaty —  
tym  razem w zarządach gmin.

W ybory gminne w wymienionych 
w yżej krajach związkowych Rzeszy 
przyniosły Hitlerowcom tyle głosów 
oddan^mh na rch nsty, iz w większoś­
ci miast i gmin zdobyli oni bezwzglę­
dną większość lub też zajęli drugie 
miejsce co do liczebności W  Karls­
ruhe np., w  stolicy Badenji, gdzie H i­
tlerowcy nie m ieli dotąd ani jednego 
miejsca w radzie miejskiej, zdobyli 
on i 28 mandatów, co uczyniło z nich 
najsilniejszą frakcję; natomiast cen­
trum i socjaldemokraci uzyskali 16 
i  18 mandatów tylko. W  Mannheim 
zdobyli H itlerowcy 14 mandatów do 
rady miejskiej, gd> przedtem n.e m ie­
li ani jednego, natomiast socjaldemo­
kraci stracili 4 mandaty. W  Heidel­
bergu uzyskali H itlerowcy aż .40 man­
datów, gdy przedtem nie mieli ani je­
dnego. Teraz są najsilniejszą frakcją 
na teranie rady miejskiej. I tutaj zw\- 
cięstwo Hitlerowców opłacili utratą 
sporej liczby mandatów a więc i w y­
borców socjaldemokraci oraz part je 
mieszczańskie.

To samo działo się w miastach 
obu Meklemburgów, gdzie wybory ko­
munalne przyniosły zwycięstwo H i­
tlerowcom a porażkę partjom mie­
szczańskim, oraz socjaldemokracji.

Korzys ta jąc  z pobytu w ‘X ar- 
azawie zwróc i ł em siy do prezesa 
Zarządu  G łó w n e g o  Stow. Urzędn i­
ków  Pans iw ow ych  w celu utrzy­
mań a informacyj o postulatach Z a ­
rządu G łó w n e g o  w zakresie bytu 
mater ialnego i p rawnego  urzędni­
k ó w  państwowych.

Chętnie służę Panu i rHrma-  
cjami, odpowiada  p reze i  dr. Warm- 
ski, gdy  mu przedstawi łem cel 
swoje j  w ż y t y .  Zapoznam  Pana  z 
naszemi placami, gd yż  one  są naj­
dokładnie jszym wyrazem trosk i 
bo lączek,  nurtujących świat urzęd­
niczy

A  więc  przedewszys tk iem w za­
kresie stosunków służbowych.  W  tej 
dz iedz in ie  nasza organizac ja  może 
się pochwal ić  istotnie poważną  
pracą Oto  opracowal iśmy projekt 
now e j  pragmatyk,  urzędniczej ,  Ujęty 
w  konkretną formę ustawową.  Pro- 
jeKt ten jest wyrazem naszyoh 
pog lą dów  na 'stotną rolę urzędnika 
w  nowoczesnem państwie, jako 
przedewszystk iem w ykonaw cy  obo ­
wiązujących ustaw i rozporządzeń

—  Czy nie zechciałby Pan Prezes 
zapoznać mnie z ważniejsze/ni po­
stanowieniami projektu?

—  Chętnie, ale zwracam uwagę, 
i ż będz ie  to dość trudne, gdyż  
pro j ek towana  przez  nas ustawa za ­
wiera  około  stu artykułów. W y m i e ­
nię Panu najważnie jsze postano­
wienia  projektu:

1) w  zakresio charakteru sto­
sunku s łużbowego  przewiduje  się 
jeden rodzaj urzędników, o d p o w ia ­
dający obecnym urzędnikom usta­
lonym w służbie państwowej .

2) znosi  się sztuczny* podział  
stanowisk na trzy kategorje  oraz 
zbędne tytuły i stopnie służbowe,

3) wprow adza  s.ę nowe  pojęcie:  
„ p r zygo towan ie  z a w o d o w e ' ,  p o i  
kt órem S. U- P. rozumie dokształ ­
canie urzędników ujęte w ściśl* 
okreś lony system w postaci specjal ­
nych  studjów dla -ćżnych gałęzi  
dużby,

4) wprowadza  się awans auto­
matyczny ,  gwarantujący urzędnikowi 
os iąganie  co pew ien  ontrcs czasu 
wyższe j  grupy uposażenia,

3) obsadzania itanowisk urzęd­
niczych przewiduie  o’ę  w zasadzie 
w  drodze  konkursu.

6) ogranicza s ę swobodne uzna­
nia w ładzy w  zakresie przeniesień z 
urzędu do  innych miejscowości ,

7) okras przebywania w  stanie 
ni sczynnym zwiększa  się do lat 2 ch,

8) do komisy j kwal i f ikacyjnych 
wprow adza  się e lement  urzędniczy  
z  wyboru  samych urzędn kow,

9) czas pracy urzędników usta a 
s ię  na 33 godz in tygodn iowo,  orzy- 
cze-n doda tkowe  w y n a Brodzenie 
z a  godz in y  nad l i czbowe  obl icza nę 
na zasadach analog icznych do po­
stanowień  ua,awy o czasie pracy w  
pr zemyś le  i handlu,

gwarantuje się urzędnikowi 
p rawo  do wykorzystania  urlopu w y ­
p o c z yn k o w e go  w  okresie od 13-go 
maja do 13-go września,

Przyteiu w szeregu miast odnieśli rów ­
nież sukcesy wyborcze komuniści na 
koszt socjaldemokratów.

W  ten sposób wybory komunalne 
wykazały stały i trwały wzrost na­
strojów radykalnych w masach, przy- 
czem przegrywającą stroną są da- 
w niajsze part je mieszczańskie, stron­
nictwo środka i socjaldemokracja. 
Jednych przelicytowują H itlerowcy 
drugich— komuniści

Udział wyborców w wyborach ko­
munalnych był, jak zaznacza prasa 
niemiecka, dość słaby, abstynencja 
duża, ale w głównej mierze panoszą 
ca się w szeregach partyj mieszczań­
skich, które aibo nie przeszły jeszcze 
do kontrakcji przeciwko ekstremistom 
albo też wykazały swą słabość w pro­
wadzeniu tej akcji.

Aczkolwiek wybory komunalne 
m a ją ‘znaczenie tylko lokalne, nie mo­
gą one pozostać ze względu na swoje 
wyniki bez wpływu na politykę we 
wnętrzną Bzeszy niemieckiej. Jasną 
jest rzeczą, iż rząd Rzeszy musi się 
liczyć tak czy inaczej ze wzrostem 
prądów i nastrojów w masach, że fra- 
kcj i Hitlera w parlamencie nie om ie­
szka zdyskontować i  wyzyskać poli­
tycznie swych sukcesów wyborczych 
w kraju i że samopoczucie je j w zro­
śnie pod ich wpływem.

Sytuacja rządu Rzeszy i kanclerza 
Biiininga nie stanie się przez to ła 
twiejszą, rzecz prosta, a lawirowanie 
dotychczasowe będzie coraz trudniej­
sze nawet dla tak zręcznego polityka, 
jakim jest dr. Bruning. Zwłaszcza, że 
sytuacja finansowa i gospodarcza Rze­
szy niemieckiej jest wysoce zawikłana 
i ciężka, co narazie ułatwia grę opo­
zycyjną obu skrajnym skrzydłom, po 
prawicy i po lewacy.

Hitler i jego partja znajdują się 
na grzbiecie wzbierającej wciąż fali 
nacjonalizmu. \Vyn;osła ich ona w y­
soko. Jak długo trwać będzie ten przy­
pływ i jak sobie poradzi z nim ster­
nik —  Hitler —  niewiadomo

11) okres maksymalny płatnego 
urlopu dla poratowania zdrowia  
pod w yżs za  się —  na wzór  nauczy­
cielstwa —  do |ednego roku,

12) zapewnia  s ię  urzędnikowi  i 
jego rodz ime bezpłatne- leczenie 
( również  szpitalne i sanatoryjne)  i 
i redk lecznicze.

13) w dziale o odpow ie dz ia lno ­
ści s łużbowej  projekt realizuje zasa­
dę, iż urzędnm nie może  być z p o ­
wodu  tego  samego  czynu dwukiot-  
nie karany (sądo wnie i dyscyp l i ­
narnie),

14) zapewnia  się urzędnikom 
p raw o  zrzeszania się i przewiduje  
się prawo urzędnika do urlopu b e z ­
płatnego, ce lem piastowania manda­
tu z wyboru w zw iązkach z a w o d o ­
wych  i instytucjach prawa  puol cz- 
nego oraz wkońcu

15) w  przepisach prze jśc iowych 
przewiduje  się s zczegó ło we  posta- 
no.wien-a, ma,ące na celu uporząd­
kowan ie  obecnego  chaosu w  stosun­
kach s łużbowych urzędników

— A ieź jes t to wprost ogrom  za ­
gadnień! Co się dzieje obecnie z p ro ­
jektem  Panów ?

—  Przedstawi l iśmy go  p. . mini­
strowi Beckowi ,  który zkoiei  pr ze ­
kazał ten projekt do p r zepracowa­
nia Komis j i  do usprawmcma admi 
n-stracji publicznej.

—  jak ie  pozatem mają Panowie 
postulaty?

W  dziedz inie dyscyplinarnej i 
emerytalnej.

W  obu tych dz iedz inarh opraco ­
waliśmy pro jekt] ’ tmian w o b o w ią ­
zujących ustawach i przedstawi liśmy 
je czynndcom rządowym.

Dla zobrazowania całokształtu 
naszych postulatów udzielę Panu 
Redak to row i  .nformacji  o w y t y c z ­
nych, jakiemi  kierowal iśmy się przy 
opracowywaniu  tych projektów.

W  zakresie ustawy dyscypli­
narnej proponujemy następujące 
zmiany:

1) do Komisy j  dyscypl inarnych 
wprow adzam y  e lement  sędziowski  
na pr zewodn iczących  oraz e lement  
wybie ra lny z grona urzędników.

2) przewidujemy zasadę b e z ­
pośredniości  dowodu  w  pos tępowa­
niu dyscypl inarnem.

3) w prow adzam y  instytucję re­
wizj i  w instancji odwoławcze j ,

4) pr zew idujemy możność pod-  
ję< a się obrony przez adwokatów,

oraz 5) w prow adzam y  instytucję 
przedawnienia  i zatarcia skrzenia.

—  A w dziedzinie emerytalnej?
— Z n ó w ,  Panie  Redaktorze ,  mul­

tum postulatów, które oczekują od"  
dawna  rea 'zacji

D o  na ważniejszych z nich na-

l e i ą :  . %
1) zasada ciągłości pi aw em e ry ­

talnych w  wypadku  przejścia urzęd­
nika do służby samorządowej  lub 
pracy prywatnej  i odw ro tn e ,

2) postulaty, wynika jące z za ło ­
żenia, iż uprawnienia emeryta lne 
funkcjonarjuszow pańs twowych  nie 
m ogą  być  mniejsze od uprawnień, 
przewidz ianych dla ogółu pracowni-

Dow iadu jemy się o  następują­
cych szczegółach o przewiezieniu 
b. posł ów  z więz ienia  w  Brześciu 
do Warszawy .  Sędzia  Demant 
który  sam przybył  do Brześcia w ub. 
sobotę,  przyjął w kancelarj i  zarządcy 
tego  więz ienia  kolejno wszystkich 
b. postów osadzonych  w  Brześciu 
i zav. adomił ich o mającem na­
stąpić przewiezieniu do innego w ię ­
zienia. K a ż d y  2 aresztowanych p od ­
pisał papiery  zw iązane ze ś ledz­
twem, poczem  otrzymał  zabrane 
w  chwili osadzenia w areszcie swoje 
rzeczy. G d y  wszysr.y byli już g o ­
towi, w  niedzie lę w  g. dz. pnpoł. 
wsadzono  mh do samochodów,  k io fe  
ruszyły w  itr on ę Warszawy .  W  
Warszaw ie  odstawiono ich do w ’e- 
z iema w M o k o t o w  *, następnie p o ­
dzielono na dw.e  grupy: część  od 
stawiono do w i ę ż e n ia  w Grójcu

RADOM , 2-l.XI. (Pat). W  drugim dniu roz­
prawy przeciwko byłemu postowi Józefowi 
Baćmadze, oskarżonemu o rdefraadowanie  
11 tys. zł. *  kasy gminnej w czasie pełnienia 
obowiązków wójta gnńny / akrzów, sąd prze­
słuchiwał w dalszym ciągu św.adków, ni. in. 
starostę Maćkowskiego. Zeznaniu świadków  
potwierdziły oskarżenie.

O  godz. 11-ej sąd wydał wyrok, skalujący

3 sn cp jlśti niemieccy
K R Ó LE W IE C , 24 X1. (ATE ). I*re- 

mjer pruski socjalista Braun wygłosił 
wezoraj podczas bankietu wydanego 
przez królewiecką izbę handlową 
przemówienie z okazji o ln j  mania do­
ktoratu tej uczelni. Prem jer Braun  
poruszył między innetni również spra­
wę granie polsko-niemieckich.

Zaznaczyć należy, ze wiele mo­
mentów z jego przemówienia przypo­
mina głośne w  swoim czasie przemó­
wienie ministra Treviranusa, a ze 
względu na wybitną rolę jaką odgry- 

s wa Brann w niemieckiej socjal-dcmo- 
kracji i rządzie pruskim, zasługuje na 
tern większe zainteresowanie. Prem­
jer Braun oświadczył, że chociaż nikt 
nic może kwestjonować prawa Poiski 
do samodzielnego bytu państwowego 
i cnociaż nikt nie może usprawiedli­
wiać krzywdy, która spotkała Polskę 
w historji, to również nikt nie może 
usprawiedliwić faktu, że Polska opie­
ra swój byt na krzywdzie naronu nie-

RYGA, 24 X I (ATE) Wystąpienia 
opozycji prawicowej przeciw polity­
ce Stalina w dniach ostatnich przy 
brały charakter masowy.

W ielk ie ożywienie wywołało w 
Moskwie przemówienie profesora Ei- 
chenwałda, który bronił opozycji pra 
w icowej i w  ostrych słowach kryty-’ 
kował politykę sfer rządzących, tw ier­
dząc, że komuniści’ powinni iytresz 
cie spojrzeć prawdzie w oczy. Eiohen* 
walda wydalono z partji komunistycz­
nej. W  Kazaniu niezwykłe poruszenie 
wywołało wystąpienie profesora uni 
wersytetu komunistycznego Tuszno- 
wa, który 'oświadczył, że zasada 
walk. klasowej, na której opiera się

G E N E W A , 24.X1. (A TE ). W  tutej­
szych kotach politycznych rozeszły się 
pogłoski, że minister spraw zagranicz­
nych Litwinow, który wyjechał wczo­
raj rano z Genewy nie udał się w prost 
do Moskwy, lecz pojechał do Medjola 
nu, guzie odbędzie konferencję z w ło­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Grandim. W  kołach delegacji sowiec­
kiej stwierdzają, iż Litwinow miał od-

pod  Warszawą, innych ro z lokowano  
w  więz ieniu na M o k o to w i e  i w i ę ­
zieniu centra lnem. Sędz ia  śledczy 
Dam&nt przyiął wczoraj  przed poił. 
przedstawiciel :  rodzin posłów Kier- 
rnka, Prag iera i Mastka i o św iad ­
czył  im, że ci trzej aresztowani  
będą  natychm ?,st wypuszczen i  z 
aresztu po z łożeniu wyznaczonej  
kaucji. W  godz.  popoł.  by ły  poseł  
Kuryłow.icz PPS .  z C K  W .  pojechał 

do Sadu O k r ę g o w e g o  i z łoży ł  za 
aresztowanych b. posłów Pragiera 
i Mastka 13 tys. zł.

Rów n ie ż  rodzina b. pasła SCier- 
niku z łoży ła w Sądzie kaucję w 
wysokości  10 tys. zh, którą to sumę 

za rodz inę z łoży ła  Warszawska  
• aria Adw ok acka .

W godz.  wieczornych wszyscy 
trzej b. posłowi® zostali zwolnieni 
z więzienia.

łłaeniagę na 3 lata ciężkiego więzienia z poz­
bawieniem praw  i zaliczeniem aresztu pre 
wencyjncgo. Obrona złożyła apelację i pro­
siła o m ia n r  ś odka zapobiegawczego, sto 
suwanego dotychczas, na poręczenie, sąd jed 
nak przychylając się do wniosku jirokuratora, 
uestosował w dalszym ciąga areszt prewen-
■ryJny-

ż ą d a ją  r e w iz j i  g r a n i c
mietkiego. Nikt nie kwestjonuje pra­
wa Polski ao morza, lecz sprawę tę 
można załatwić w  podobny sposób, 
jnk załatwiono dostęp do morza Cze­
chosłowacji. Polsce można udzielić 
dostępu do morza przez W isłę i 
Gdańsk. Niemcy muszą najostrzej pro 
testować przeciw korytarzowi; żaden 
Nicm ;ec nie uzna nigdy obecnych gra­
nic poisko-niemicekich. Nigdy nic uz­
namy obecnego stanu rzeczy, który 
S k a z u je  Prusy Wschounie na zagładę 
i który setki milionów Niemców wtło­
czył pod obce panowanie, gdzie są na­
rażeni na teror lun nawet wypędzenie 
z siedzib.

Obecne granice zostały cierniem 
wbitym w  niemieckie ciało i będą 
czynnikami niepokoju w Europie. 
Nie możemy poprzestać na protes­
tach, lecz licząc się z traktatami po- 
dyktowanemi w szale zwycięstwa mu­
simy pracować nad podniesieniem go- 
spodrrezem Prus Wschodnim .

komunizm jest bledną utopją. Zazna­
czy! on m iędzy innemu, że nauka w 
uczelniach sowieckich, stoi na tak ni­
skim poziomie, że wszystkich uczo­
nych profesorów należy oskarżyć o 
sabotaż, gdyż wydają oni świadectwa 
ukończ m i a studentom i robotnikom, 
którzy bardzo mało umieją YV Mos­
kwie zwolniono wyższych urzędników 
całego szeregu trustów, ogółem prze­
szło 100 urzędników’ i członków za­
rządu tych trustów’ . W  Leningradzie 
w’ykryto w fabryce „ W ulkan“ organi­
zację kontrrewolucjonistów, do któ­
rej należeli starsi ro!x>tnicy i inżynie­
rowie.

dawna zamiar spotkać się w  Medjo- 
lanie z sowieckim ambasadorem w  
Rzymie.

Co się tyczy spotkania Litwinowa  
z Grandim delegacja sowiecka odma­
wia jakichkolwiek informaeyj.

W  tym stanie rzeczy podróż mi­
nistra Litwinowa przedstawia się ta­
jemniczo i zagadkowo.

W dniu  2 b. m. odbyła się rew izja w lo­
kalu komisji mieszanej pod przewodnictwem  
prezydenta Calondora, przy udziale przed­
stawicieli rządu polskiego, urzędu wojewódz­
kiego w  Katowicach, oraz przedstawicieli 
Volksbundu z księciem Pszczyńskim na czele. 
Kom isja dokonaia oględzin wszystkich zni- 
szczioiiych mieszkań i przesłuchała poszko­
dowanych. Poszkodowani jako sprawców  
moralnych napadu uważają kierownika m iej­
scowej szkoły i  naczelnika gminy, którzy ja ­
koby m i ii podburzać przeciwko Niemcom. 
Natomiast z napastników poszkodowani nie 
poznali nikogo. Prezyde-nt Calon .hr zapew­
ni! wszystkich przesłuchanych, że władze 
polskie wydadzą wszelkie potrzebne zarzą­
dzenia dla zapewnienia spokoju i bezpie­
czeństwa.

najważniejsza, a tą jes t sytuacja ma- 
terjalna urzędników.

Trudno  oczek iwać pod tym w zg l ę ­
dem w  obecnej  sytuacji f inansowej  
Państwa większych zmian na lepsze. 
N ie  zamierzam też z tego powodu  
przytaczać naszych dezyderat !  w  w 
tej dziadzinie. Są one zresztą ogó l ­
nie znane, jak ró vnież znanem ,est 
stanowisko sfer rządowych.

N a  tem ro zmowa  została zakoń ­
czona, L ,

BERLIN , 24.X1. (Pat). Zarząd na­
czelny partii centrowej uchwalił w 
dniu 24 b. m. w obecności kanclerza 
Brueninga rezolucję, 'zwracającą uę 
przeciwko rzekomemu uciskowi mniej 
szóści niemieckiej w Polsce. Zarząd 
wyraża sympatję mniejszości uiemiec 
kiej w Polsce i przyrzeka dotkniętym 
rzekomo prześladowaniem Niemcom

NAS2YRYdo SZYCIA
k u p u j c i e  t y l k o  u

ZYGMUNTA ĜRODZKIEGO
Wilno, Zawalna i l - a .  222?

w Polsce pomoc. Zarząd wyraża ocze­
kiwanie, że rząd Rzeszy w najbliż­
szym czasie wyda 'zarządzenie celem 
uzyskania zadośćuczynienia dla po 
krzywdzonych Niemców na Górnym 
Śląsku polskim oraz dla ochrony 
mniejszości niemieckiej w  Polsce wo- 
góle.

Pożegnalna wizyta.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.

W  dn„ wczora jszym by ły  marsz. 
Sejmu Daszyński  był  przy jęty  przez  
Pana  Prezyden ta  Rzpli tej  na Z a m ­
ku, któremu z łoży ł  w i zy tę  pożegna l­
ną w  charakterze marsz S< ,mu.

fthpad na d zia ła c za  n irw ie ^ k ic h  na Śląsk®.
Interwencja Cusa triera.
r< l. od wl. kor. z Warszawy

T. Kałowie donoszą: Dnia 19 b. m. o półno­
cy kilkunastu osobniku w wtargnęło do mie­
szkań (i-eiu niemieckich działaczy nacj<mV.i- 
stycznyeh w nilejsco» oścl B rzeiie powiatu  
rybnickiego. Napastnicy przedostali się do 
mieszkania przez wybite drzwi i okna.

W  dwóch mieszkaniach zdemolowali u 
rządzenie, w  trzech uszkodzili sprzęty a w  
jednem oddali kilka strzałów szczęśliwie ni­
kogo nie raniąc. W e  wszystkich mieszka­
nkach napastnicy żądali wydania im niemiec­
kich odezw wyborczych. W  toku śedztwa e- 
nergicznie prowadzonego przez policję, przy­
trzymano jako  podejrzane o udział w  na­
padzie dwie osoby, przyczem jedna jest zna­
na policji i była sądownie karana za rabunek

Niemieckie organizacje na ŚSąsku zw ró­
ciły się o interwencję do prezydenta komisji 
mieszanej Calondora.

a*, w -  i

k ó w  umysłowych  rozporządzeniem 
P re zvden ta  Rz. P .  z  dn. 2.4 l i stopa­
da 1927 r. o ubezpieczeniu społecz- 
nem,

wreszc ie  3) za l iczenie W csłosci  
do wysługi emeryta lne j  czasu służ­
by samorządowe* i pracy z a w o d o w e j  
w  b państwach zcborczych,  zali­
czonych  przez Komis je  W e r y f i k a ­
cyjne.

—  Pozostaje więc tylko jedna  
jeszcze dziedzina bolączek, bodaj

R. R.

Aktualne postulaty hrzędmków 
administriKii państwowej.

Wywiad z prezesem Zarządu Głównego Stowarzyszenia Urzędników  
Państwowych Rz. P ., p dr. St. Warmskim.

B. poseł Bafinagaskazany na S iata  ciątkiego
w ię z ie n ia .

Opozycja prawicowa w Rosji sow, wzmaga slą.

W M oskwa panuje spokój.
m i  & d własnego k/tt-spondema s Warszawy). 

Dowiadujemy się, że Min. Spraw Zagranicznych o tr z y m a ło  w 
niedzielę ub. od posła polskiego w ćlosscwte p. Patka telegram, 
że w Moskwie panuje całkowity spokój.

Konszachty włosko-sowieckie.
Zagadkowa podróż Litwinowa do MtdWznu.

Zamurowanie policjanta przez bojówkę
niemieiKą.

W A R S Z A W A  24.XI Pat.—  Dnia 22 listo­
pada w Golasowicach, pow. pszczyński, bo ­
jówka niemiecku dokonała przy domu ewan­
gelickim napadu na komendanta posterunku 
policyjnego Jana Szuupkę. P-zodownik  Szna­
pka ranny został kilkakrotnie nożem i ciężko 
pobity. Lekarz sąsiedniej wioski Paw łow ice  
dr. Szeja odmówił pomocy rannemu. Przo­
downik Sui >pka zmarł, nie otrzymawszy po- 
m «cy lekarskiej Pastor mlejocowy, zarazem  
wybitny działacz niemiecki Harlfinger, któ-

Uciekinterzy z
BRZEŚĆ N/BUGIFM  24.XI. (Pat.) Poste­

runek K. O. P. w  Rokitn ie zatrzym a! za n ie­
legalne przekroczenie gran icy i przekazał o r ­
ganom  p o lic ji państwowej, p rzybyłych  z R o ­
sji obyw ateli sow ieckich narodowości polsk iej 
Adama Kurjatę i T eo filę  Kurjatę, Rafała Tu-

Niebywały huragan w Niemczech
poczynił straszliwe spustoszenia.

B E R LIN , 24 XI. (Pat) W  ciągu dnia dzi 
szejszego nadeszły tu dalsze wiadomości o 
straszliwych spustoszeni uch, wyrządzonych  
w różnych częściach Niem iec przez szalejący 
w nocy z sobotj na niedzielę orkan

W  Hamburgu wpobliżu ujścia Laby  zato­
nął parowiec z załogą, złożoną z 31 ludzi.

Parow iec został rzucony na ławicę, a na­
stępnie rozerwany przez rozhukane morze.

H uragan dał się we żonki całemu wybrze­
żu. Olbrzymie masy wód podniosły znacznie 
poziom rzek, powodując wylewy, W  Ham-

Kięska powodi! we Francji.
PAR YŻ, 24.XI. (Pat). Z północno-wschod­

niej Francji donoszą o dalszych wylewach  
rzek. Rzeki Skalda i Ilender wystąpiły z brze­
gów, przyczem w  wielu miejscowościach nad­
brzeżnych w7oda zalała parterowe mieszkania 
Setki ludzi jiracowały przez całą noc przy 
pomocy wojska nad naprawą przerwanych  
miejsc w  tama-li, zakładając jc workam i z 
piaskiem.

W oda w rzece Mozie podniosła się o 4 i

CumKowna huizs w
O STEN D A , 24.XI. (Pat). Gwałtowna burza 

sroży się na całem wybrzeżu belgijskiem O l­
brzym ie fale zalewaja ulice nadbrzeżne. Siłą 
wiatru wybito zostało wiele szyb w  hotelach. 
W  Brukseli burza połączona z ulewa spowo­
dowała zalanie alei Ruysbrocka i pobliskiego 
przedmieścia, skutkiem czego potoczenie ko­
lejowe zostato zagrożone. W oda  wtargnęła 
również do wielu piwnic w centrum miasta 

TEK M O NDE , 24.XI. (Pat). Dziś c godz 6

0  a».
AduiiBistracia „Kurjera Wileńskiego" pod A. W.

MO WO Ś Ć !  N O W O Ś Ć !
Tak żyć I odżywlaż się potrzeba, aby zachomai zdrowie.
W skazów ki b ig jen iczie  i. Kulinarne. D r G im o w ic z  M.

Skład g łówny  w  księgarń. K. RUTSKIEGO 
Wilno, W ileńska 38, te l. 94'.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  k s ięg a rn iach .

rego działalność od dłuższego ^zano m uds  
charakter podżegania, zbiegł w  niewiado­
mym kierunku przed nadejściem władz po­
licyjnych i sądowych na miejsce zbrodni. 
W śród ludności Golasowic panuje wzburze­
nie, ponieważ od dłuższego ju i  czarni k rą ­
żyły pogłoski, że bojówka niemiecka przy ­
gotowuje zamach na komendanta posterunku 
policji zmarłego obecnie oraz na nac-elnlkc  
gminy I kierownika szkoły polskiej w  Gola­
sowicach.

Rosji Sowieckiej.
row skiego i Leontynę Turow ską o ia z  M arjana 
Sokołow skiego. Badani zeznali, że granicę 
p rzekroczy li celem  stałego osiedlenia się w 
Polsce, a to w  zw iązku z prześladowaniem  
ze strony w ładz sow ieck ich  na tle k o lek ty ­
w izacji.

bnrgu przedmieście portowe, pmużone niżej 
zostało zalane wodą.

W  Bercgedorff pękła grobla na przestrze­
ni 20 metrów. Stan wody no Renie podnosi 
się z każdą godziną. Żegluga na Renu została 
wstrzymana. Tor kolejowy między Kolwnją 
a Bonn został zerwany.

W  Karlsruhe zawaliła się w ic ia  kościel­
na, p izebija jąt dach kościoła. W  Berlinie or­
kan wyrządził wielkie szkody na Pojezierzu  

Najw ięcej ucierpiała jedna z wysepek mu 
jeziorze Wannsee.

noł metra ponad poziom normalny W szę­
dzie powódź poczyniła znatzne szkody. Rze­
ka D rga wystąpiła z brzegów, zalewając Vlrjr 
i Chatillon. W  niektórych miejscach woda  
sięga na ulicach półtora metra.

Kilkuset miezkańców dzielnic nadbrzeż 
nych musiano ewakuować. Miejscowości 
Juvisy i Villeneuvc są również częściowo za­
lane.

rano pękia wielka tama na rTeee Skaldzie na 
znacznej szerokości. W  miejscowości Grem- 
bergen zalany został dworzec i kilkaset do­
mów.

A N T W E R P JA , 24 X1. (Pat). Naskntek gwal 
townej burzy, Skalda wylała, zalewając piw ­
nice w  domach przybrzeżnych. W pobliżu  
Sainte Annc zerwana została tama na Skal­
dzie, skutkiem ezego miejscowość ta uległi 
zalaniu
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% i mmmii k ra ju
S t r z e l s n i n i s  z a  w s c h o d n i m  k o r d o n & m .

V ' I L N O .  Z  nad granicy sowiec- 
Sciej nadesz ło  wiadomości  z  rejonu 
p ow iam  bvasiawskiegu, iż po stronie 
sow ieck ie j  w okol icy Bigosowa  przez 
-całą niedz ielę w pewnych  odstępach 
■czasu słychać było  strzały karabino­
w e  i salwy karab nów maszynowych.

W  osiedlach sowieckich dał s.ę z a ’ 
uważyć wielki  ruch, słychać było  
krzyki  i i jęk Przypuszczalnie cho ­
dziło o zajścia w związku z ekspe­
dyc ją  karną G P U ,  rekwirująeą u 
włościan zboże.

Znowu utarczka żołnierzy sowieckich 
i  uciekającymi wieśniakami.

Na ndetnkn granicznym Dołńinów pia- 
-aówki K. O. P  u zaalarmowane zo-srały strze- 
łanim,, która trv. aia ( . K o t o  10 minut Jak 
ale później wyjaśniło do Polski przedostać 
się usiłowała grupa włościan w ilości 0 osób. 
W  odległości 200 metroi od linji granicznej

uciekinierzy z „raju** sowieckiego napotkali 
bolszewicki patrol, lustrujący pogranieze, 
W  walce jaku się wywiązała poniosło śmierć 
dwóch żołnierzy sowieckich. Chłopi ukryli 
sie w  okolicznych lasach gdzie zarządzono  
■la nich obławę.

Zamordował zoną i usiłował łb ie : 1 o Rosji.
Żcmobó'ct; ^atrzytiiano na granicy.

W dniu 23 b. m. we wsi Bohaterowo, 
powiatu dziśnieńskiego miał miejsce krwawy  
dramat rodzinny.

Mieszkaniec tej wsi Szelicki Józef, po­
sądzając swą żonę Zofję o zdiadę małżeń­
ska. zastrzelił ją leżącą w łóżku kilkoma 
strzałami rewołwerowem i, poezem zbiegł w  
niewiadomym kierunku.

To wykryciu morderstwa za zbiegłym

żonohójcą rozesłano listy gończe, i s czoraj 
wieczorem Szelicki został aresztowany przez 
patrol K. O. P-u, w cnwili gdy usiłował prze­
kroczyć granicę polsko - sowiecką.

Szelickiego odesłano pod silną eskortą 
do Dziany i oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. Dodać należy, iż obecnie Szeliekf 
zaczął symulować warjaia. (C.).

U ję c ie  h a n d la r z y  ż y w y m  t o w a r e m  tia  p o g ra n ic z u
F c ls k o - l l t e w s k le t n .

Przedwczoraj w  ręec Datrolu K. O. P-u  
aa odcinku granicznym Filipów  wpadło  
dwóch handlarzy żywym towarem, którzy 
ap ra  wiali sw ój niecny proceder nr terenie 
Niem iec i Polski. Ostatnio powinęła 6ię Im 
aoga na trop ich wpadły władze śledcze, 
uheat ujść aresztowania postanowili oni w  
sposob nielegalny przedostać się do Litwy,

w ch wili jednak przekraczania granicy zo­
stali zatrzymani. Są to: Jankiel kowalski 
i Mendel Szwarc vel Koi-igsherg.

Aresztowanych handlarzy żywym towa­
rem przekazano do dyspozycji władz śled- 
czyct które zujmą się dokładnem zbaaanit-m  
ich bogatej kryminalnej przeszłości.

Bratobójstwo.
Podczas kłótni o podział zitmi zamordował brata 

uderzeniem siekiery.
W czoraj wieczorem wieś Szynkople, pow. 

wiieńsko-trockiego była widowni., następu­
jącej zbrodni'

I omiędzy mieszkańcami tej wsi Szuszku 
wieżami W ładysław  em i Bronisławem wyni­
k ła  snrzetzka na tle podziału gospodarstwa 
•dziedziczonego po ojcu. Sprzeczka zamie­

niła się wkrótce w  bójkę, podczas której bar­
dziej gwałtowny W iadysm w porwał za sie­
kierę i kilku uderzeniami w głowę zamordo­
wał brata. Po  dokonaniu zbrodni W ładysław  
Szuszkiewicz usiłował zbiec, lecz wytropiony 
przez policję zosiał aresztowany i po prze­
wiezieniu do W im a osadzony w  więzieniu

Zsga®ttowa śmierć wieśniaczki.
Przea  k ilku dniam i w  re jon ie  odcinka 

gran icznego K alety  w pobliżu zaścianka Pru- 
< iy  zn a lez ion e trupa starszej już k ob ie ty  P o ­
w iadom ione o po-wyższem w iadize b ezp ie ­
czeń stw a  w szczę ły  energiczne dochodzen ie 
iktóre p ozw o liło  ustalić, iż  jest to  m ieszkanka

zaścianka Prudy W ładysław a O sow irzow a.
Zachodzi podejrzen ie, iż  została zam ordo­

wana w  celach ra-bun-Kowych.
R ozw ią zan ie  zagadki ta jem m czej śm ierci 

przyniesie praw dopoaonn:e toczące się śledz­
tw o.

f t Q @ a X i E

-4- Pożegnanie pasterza. D zień  9-go lis to ­
pada b. r. d la nas para fjan  głębociciej 
cerkw i po 'ostanie na długo w pam ięci. W  
Jniu tym  po raz ostatni odpraw iał mszę W  
p rze z  wszystk ich  luDiamy i szanowany pa 
sterz k s iąd z P io tr  P ilich ow sk i. W' czacie 
-ośm ioletniego pobytu, jak o  c z ło w le l poi ia 
d a ją cy  d a  słowa, sum iennie spełn iał oni 
w ią .k i pasterza i w  k rótk im  czasie pozyskał 

isym patję  caJej para f ji. i rzeczyw iśc ie  naieży 
m u oddać cześć, w  czasie nowiem  tego poby 
itu cerk iew  nasza została odnow iona P o ­
w o jen n y  stan m ora lności wśród para fjan  
doprow adzał do niepom yślnych rezultatów. 
K s iądz P ilich ow sk i sw o jem i m ądrem i ka- 
tzaniarni i -wzkazówkam . zło to w ykorzen ił. 
W  „s ob ie  księdza P ilich ow sk iego  tracim y 
przyk ładnego  pastenza, k tó ry  rozum iał p o ­
trzeb y  sw o je j p a ra fji, a co  bardzo rzadkie. 
.Ze sw oich  skąpych doch odów  d zie lił kię na­
wet ze w szystk im i potrzebu jącym i pom ocy.

Gospoda i ze, a gościs.
(Legjon Młodych na Zebraniu Młodzieży Wszechpolskiejj.

Niem a takiego zagadnienia i kierunku po­
litycznego w  m niej lub w iększym  stopniu ży ­
wotnego na gruncie naszego Państwa, któreby 

■członka Legjonu  M łodych Zw iązku tk a  
dem ickiego P racy dla Państwa nie obchodziły; 
rów n ież niema na gruncie akadem ickim  
tak ie j ideo log ji politycznej i takii go tow arzy­
szenia k tórym liy  członek L. Mł. nit zainte 
resował się i nie szukał współpracy, o .le taka 
jest m ożliw a.

W  mniemaniu że m oże zaistnieć, jedyn ie 
godziw a w in Lira oh uniwersyteckich, Wy miana 
zdań nawet pom iędzy przedstaw icielam i n a j­
bardzie j różnych odłamóyv m yśli politycznej, 
wielu członków  Legjonu  M łodych poszło w  
-dniu w czora jszym  na Z< branie In form acyjne 
M łodzieży W szechpolsk ie j do Sali V -ej U. 

:-S. B.
Poszli-m y i tym  razem  pożałoyvali.śmy. 

S łyszeliśm y tam dwa przem ów i ania o charak­
terze zaga jen iow ym  p ierwsze kot. Ochockiego 
na tem aty prac wew nętrznycli w  łon ie M ło ­
d z ieży  W szechpolskiej, drugie kol, K Hała- 
burdy, bardzie j bo jow e, a nawet w  bojow ośc i 
sw ej przekraczające ram y nawet senjora jego  
p Kow nackiego.

Kol. Ochocki nic nam now ego nie pow ie- 
dział. Tw ierdzen ie, do k tórego M łodzież 
W szechpolska po w ielu  latach istnienia swego 
doszła, a m ianow icie, że M łodzieży  Aakade- 
m ick ie j nie pow inny być obce p rze jaw y życia 
politycznego w  Państw ie i brać w inna yv tem 
życiu  udział, jest podstawą, zasadą naszej or 
g a "  'zac ji —  Legjonu  M łodych.

Natom iast kol. Hałaburda w  swem prze 
mówieniu pod ją ł się „cesarskiem  cięc iem " 
swych  grom kich słów  za łatw ić się z tak deli- 
itatnem i zagadnien iam i yv Państwie, jak  m n ie j­
szości narodowe, dem okracja i Iśościoł. O 
dwóch  ostatnich nfc pod względem  m yśli nie 
usłyszeliśmy, chyba to czem  p strzy ł} przed 
tygodn iem  alisze przedw yborcze.

•ća.ś nad sprawą m niejszości za trzym ał się 
•dłużej:

Konk luzje  jego  w yw iadu  następujące: 
agresja wobec Ż ydów ;

2' polon iza f ja  Białorusinów i Ukraińców ;
3° Popieranie jedyn ie polsk iej szkoły i 

po lsk ie j ośw iaty pozaszkolnej,
wreszcie 4“ na jogó ln iejszy kom unał: 

a panst-. ie polskiem  gospodarzem  jest 
naród polsk i".

Po  wystąpieniu krytycznem  kol. St. K la- 
•czyńskiego, podnoszącem  m. in. stosowanie na 
uniwersytetach „m um erus clausus”  wobec Ży­
d ó w  i natyi nm iastowej odpow iedzi p. K o w ­
nackiego, dość charakterystycznej tem, że ła ­
god ził zbyt śmiałe pow iedzenia swego pupila 
> ograniczył się na ataku wobec jedyn ie Ży- 
dów , głos zabrał kol. L . Kraw acki, pod  g roź­
bą n ieprzekroczenia godz. 9 tej, k tóra w ybić 
m iała za kwadrans.

N ie  m ógł w ięc kol. K raw acki prowadzić 
■dyskusji w  łorm ie  dedukcyjnej. Przeciw n ie—  
■oparłszy się w  swych w jw od a cn  na życiu 
iżifcu) W schodnich w ogóle, a m łodzieży aka-

m  n

Plac Orzeszkowej 3.

Bibljtteka iowaci

D o ił Dziecka 
im. Mars/afka P-isudskiego.

Odbytę w sobotę dnia, 22-go b. m. 
walnę zebranie utworzonego w roku 
1928 Komitetu Obchodu 10-lee.ia 
Wskrzeszi-nia Państwa Polskiego u- 
cliwaldo komitet ten zlikwidować, 
zlikwidować również komitet budowy 
„Domu dziecka ziemi wileńskiej im. 
Marszałka Piłsudskiego4', udzielić mu 
absolutorjum z rachunków' i wyrazić 
podziękowanie za owocną działalność.

Zbiórka ofiar na „Dom  Dziecka", 
jako trwały pomnik 10 lecia wskrze­
szenia państwa, dała jak na nasze cięż­
kie warunki w latach nieurodzaju i 
głodu na Wileńszczyźnie, bardzb po­
kaźną kwotę, gdyż 126 tys. zł. Kwota 
to na pokrycie kosztów budowy nie 

, wystarcza. Chodziło nietylko o wybu­
dowanie sierocińca, lecz również o za­
pewnienie mu dalszego rozwoju i da­
nie podstaw materjalnych na przysz­
łość. Kwota 126 tys. zł. przekazana 
zostaje Związkowi Międzykomunalne­
mu idla budowy i utrzymania woje­
wódzkich zakładów opieki społecznej 
w Wilnie. Związek Międzykomunalny, 
obejmujący m. W ilno i wszystkie po­
wiaty naszego województwa, zobowią­
zał się do utrzymania „Domu dziecka 
ziemi wileńskiej im. Marszałka Piłsud­
skiego" i otrzymawszy od Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej dota­
cję 100 tys. zł. i mając zapewnioną 
dalszą poinoc Ministerstwa realizuje 
zamierzenia komitetu społecznego. 
„Dom Dziecka Ziemi Wileńskiej im. 
Marszałka Piłsudskiego" powstał na 
Antokolu i jest już niemal pod da­
chem na rok przyszły latem buaowa 
będzie mogła być zakończona i zakład 
otwarty.

Projekt architektoniczny budynku 
sporządzony został jeszcze przez komi­
tet społeczny. W  ten sposób Związek 
Międzykomunalny podjął się wykona 
nia zadania, które miał wykonać ko­
mitet uczczenia 10-lecia i realizuje za­
dania, zapoczątkowane przez komitet.

Wybrana komisja likwidacyjna, 
złożona z pp. dyr. Białasa, inż. Ła- 
stowskiego i nacz. Jocza, będzie miała 
za zadanie zająć sie uzyskaniem zwro­
tu 1.412 list składkowych, które nie­
stety do tej chwili nie zostały przez 
cały szereg instytucyj i osób prywat­
nych zwrócone. Wszystkich list roze­
słanych było 3.900. Byłoby rzeczą 
wielce pożądaną, ażeby tych 1.412 ad­
resatów nie zwlekało ze spełnieniem 
swego obywatelskiego obowiązku.

Z zemsty za przegraną w sąazie sprawę
wsypał do wódkf trucizny.

dennekiej w  szczególności, zarzuca! m łodzie­
ży  wszechpolskiej z jednej strony zaognianie 
stosunków polsko-żydow skich  swą n ietoleran­
c ją  polityczną i gospodarczą, z drugiej pobu­
dzanie B ia łorusinów  do nieufności i wręcz 
w rog iego  ustosunkowania się do państwowoś­
ci polskiej, utopjnie pojętą polon izacją  b ia ło ­
ruskiej wsi i odgraniczeniem  się od n iej p o l­
skiej inteligencji.

Sprostować musiał rów nież nieścisłości wy­
w od ów  kol. O chockiego jak  np. te, że filaru- 
cy i Anglja  siłę swą państwową tw órczą czer­
pią z hegem onji narodowości panujących (od ­
pow iedź Pom orze  i Poznańskie u pierwszych, 
in d je  i Egipt u drugich ), i że na Uniwer. W i­
leńskim na niek*órych kursach m edycyny jest 
p rzeszło ' 50%  Żydów  od jiow iedzia ł: niestety 
ty lko  w  pracowniach i w  salach czytelnia, 
nycb)

N ic  m ogąc ze względu na późny czas prz«- 
w lekać sprawozdania, tem bardziej, że k ry ­
tyka rzeczowa ukaże się na łamach „K u rje - 
ra W leń sk iego " jutro, zakończę epilogiem , 
którym  zostaliśm y poczęstowani przez gospo­
darzy zebrania.

A w ięc p. Kow nacki, zam ykając dyskusją 
w yrzek ł „C zy  marny zgadzać się to lerow ać 
bezkarne palenie dw oruw  i wsi polskich (?) 
p rzez B iałorusinów i U k ra iń có w — to wszyst­
ko —  przeciw ko nam gospodarzom "?

Zaś kol. Hałaburda —  zam ykając zebranie 
nie om ieszkał wznieść pod adresem Legjonu  
M łodych  jeszcze raz tego oszczerstwa: „T o  
W y  walczycie pa łkam i"!

W spom n iał Ognisko Akadem ickie, w  któ- 
rem  Leg jon  M łodych  w  dniu 26-go paździer­
nik a protestów ał, lecz właśnie bez użycia prze­
m ocy fizycznej, przeciw ko wystąpieniom  pasz 
kw ilanta Głów Państwa naszego.

Naprasza się zestaw ienie metod ich, ale 
m niejsza ju ż o to. Z ło tkw i w  tein, że podob­
ne przem ówienia m ogą m ieć posłuch i wzbu 
dzać oklaski. Chociażby w śród nich samych.

Członek Leg jonu  Młodych.

§j Komoletna. beletrystyka do os- g  
H  tatnich nowości  w  języku poi- §1 
5  skim oraz w  obcych. —  Lek -  H  
g  tura szkolna —  Dzia ł  nauko- g  
g  w j .  —  K a ż d y  abonent  otrzyma g  

jg premjum. §§

g  Czynna od  godz.  11-ej do 18-ej.

{L Kaucja 5 zł. — Abonament 2 zł
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N a  pożegnam i-c -ksiądz P ilich ow sk i w yg łos ił 
p rzem ów ien ie, (które do tez W zruszyło zebra­
nych Ż yczym y mu z  ry tego  serca żeby i na 
n ow ej jego  para f j i  w  m iasteczku Orła szczu- 
czyńskiego pow iatu  zdobył sobie ogólny sza 
cunek i m iłość.

Pttiafjanie.

W1LEJKA
-t- Uduszony trocinami. W  m aj. Budsław 

Zach arew icz Józe f za jęty  p rzew ożen iem  tro ­
c in  zosta ł itemi troc inam i zasypany i udu­
szony

t t O Ł o D f c C Z N e
4- Ztrzvmanle złodziei. K uźm ionkow ie  

A leksander i  Jan zostali -zatrzymani na sy ­
stem atycznej k rad zieży  n a fty  ze  zb iorn ika 
Brudnego Monisa. W  czas ie  rew iizji znale­
zion o  u K użm ionków  4 banie z naftą. P o ­
szkodow any ob lic za  sw e straty na przeszło  
1000 złotych .

Nieszczęsne chodniki,
ale bardzie j nieszczęśni w iln ianie, nara­

żeni na niesam owite zaiste koncepty M agistra­
tu. Kon ia z rzędem temu, kto zgadnie czem 

się k ieru je ta instytucja w  układaniu chodni 
ków . N a  pery ferjac li, kędy 10 osób dzennie 

przechodzi, kładą wygodne, gładkie p łyty, 

tam zaś gdzie ruch najw iększy, zostaw iają 
dziury i połam ane kawałki. Np. koło  Placu 

Łukiskiego, wszędzie są nowe chodniki, prócz 
w m iejscu najbardzie j przechodniem  t. j. na 

ul. M ontw iłłow sk ie j, na przestrzeni kilku m et­
rów . Tam  się ludzie przewracają, drą ubranie, 
ale to jeszcze nic! K ilka dni temu p rzyw ie­

ziono stosy płyt, ach w ięc  będą reperow ali! 
R oboty b y ło  na jeden dw a dni na jw yżej, 

rob ili poł dnia, poczekali nazajutrz aż dobrze 
zam arzło i zabrali p ły ty  zpowrotem , ro zk o ­

pawszy chodn ik i!!! A  np. d laczego idący do 
Zw ierzyńca chodnik, (po p raw ej stronie ul. 
A. M ick iew icza) urywa się koło  mostu na 

metr. by koniecznie idący musieli się zabłocić 
i potykać o wkopane s zyn y?  A  chodniki na 

Pohulance koło  Teatru, na W ileń sk ie j od pl. 
O rzeszkow ej do mostu, na N iem ieck iej, to są, 
to sie urywają...

Jacyś n ieprzytom ni ludzie tem rządzą, a 
m iasto da je obraz nieporządku.

Przywrócenie Komunikacji 
kolejowej z Rosją sowiecką.

Naskutek niezwykle silnej wichu­
ry śnieżnej, jaka przeszła nad obsza 
rem centralnej Rosji sowieckiej prze­
rwana została komunii .acja kolejowa 
z Polską. Obecnie po naprawieniu u- 
szkodzeń i oczyszczeniu torów kolejo­
wych rueh komunikacyjny między 
Polską a Sowietanr został przywróco­
ny. Już onegdaj pociąg międzynarodo­
w y z Moskwy przybył do Stołpców za 
ledwie z małem opóźnieniem.

W czoraj w jd u z y l się w W iln ie  rzadka  
notowany w kronikach kryminalnych w y­
padek.

W  Sądzie Powiatow ym toczyła się sprawa  
pomiędzy dwoma robotnikami Stefanem Ja­
nowskim (Mickiewicza 42) i nie jakim Józewi- 
czeni N a  ławie oskarżonyeh siedział Józe- 
wicz —  oskarżał Janowski. Janowski sprawę  
wygra!, Józewicz zas postanowi! zemścić się

Gdy rozprawa się skończyła do Janow­
skiego podszedł Józewicz proponując, ot tak 
aby się pogodzić, pójść z nim 1 jego trzema 
kolegami „na jednego". Janowski nie odmó­
wi! i|w piątkę udali się do jednej z poorzęd 
nych knajp, przy ul Mickiewicza. Przy po­
gawędce, juz prawie całkiem przyjacielskiej, 
pokrapianej czystą na 45 i herbatą, czas 
szyDko upływał i zuawuło się wszystko się 
dobrze skończy... gdy naraz Janowski po- 
czui w żołądku straszne boleści i w konwul­

sjach runął na ziemią. W idząc co się dzieje 
kompani Józewieza i on sam naturalnie zbie­
gli

Zawezwany policjant odwiózł natychmiast 
Janowskiego do pogotowia ratunkwego, gdzie 
lekarz, stwierdzi! zatrucie się jakąś na. ozie 
nieustaloną trucizną.

Janowski przypuszcza, iż padł on o fiaią  
zbrodniczego zamachu ze strony Józewieza, 
który chcąc zemścić się na nim za przegra­
ną sprawę, podstępnie zaprosił do restau­
racyjki i niepostrzeżenie wsypał do jego 
szklanki z herbatą, ewentualnie do wódki 
jakąś truciznę.

Janowskiego w stanie ciężkim przewie­
ziono dc szpitala żydowskiego, zaś odszuka­
niem Józewieza i jego kompanów, oraz wy-, 
jaśnieniem tej zagadkowej narazić sprawy 
zajęły się włauze policyjne

(C).

Z&gatikowy wypadek przy ulicy Słowackiego.
W czoraj przy ulicy Słowackiego zaszedł 

niezwykły wypadek.
Przedwczoraj przyjecnai do W iln a  stały 

mieszkaniec W arszaw y Abram  W ajtm an, 
który zatrzjm al się u swoich k rew n jrh  przy 
ulicy Słowackiego 15.

W ajtiuan wieczorem udał się na miasto 
i powrócił w  bardzo wesołym nastroju. Przed 
pójściem do łóżka prosi! obudzić go naza­
jutrz o godzinie w  pół do siódmej rana, gdyż 
ma do załatwienia w  mieście szereg pilnych 
spraw.

Gdy rano służąca, zgodnie, z poleceniem, 
usiłowała go obuuzic Wajtman ani się po­
ruszył.

P o  krótkim czasie służąca znowui: zaczę­
ła go Dudzic, lecz W ajtm an i tym razem ale

„budził się, śpiąc najtwardszym snem.
Przestraszona dziewczyna wszczęła alarm- 

i opowiedziała domownikom o dziwnie głę­
bokim śnie W ajtm ana, z którego nie można 
go zLudzić. Usiłowania domow .lików obu­
dzenia W ajtm ana również nie odniosły sKut- 
ku Zawezwana lekarza, który nie mogl usta­
lić stanu W ajtm ana, którj zapadł widocznie 
na śpiączkę, eo mogło być skutkiem zatrucia 
się specjalną trucizną wywołującą stan po­
dobny do katalepsji, lub zostało spowodowa­
ne zatruciem się narkotykiem. Z  polecenia 
lekarza W  ajtmana przewieziono na onser- 
wację do szpitala żydowskiego

I>o późnego wieczora stan W ajtm ana me 
altg ł żadnej zmianie. (C.).

Niebezpieczne proszki.
W czora j wieczorem pogotowie ratunko­

we zawezwane zostało na ulicę Ułańską Nr. 
29, do 25-letniej Czernicowej, która nagle 
zaniemogła.

Lekarz pogotowia natychmiast ustalił, iż 
zaszedł tu wypadek zatrucia organizmu- przy­
jęciem jakiegoś „radykalnego" środka w celu 
sztuezaego spędzenia płodu.

Podczas badania Czernicowa przyznała 
się, i i  rzeczywiście za radą pewnej swojej 
znajomej, zwróciła się do jednego z w łaś­

cicieli sklepów ap.eczr.yeh przy uliey Kal- 
waryjskiej, który sprzedał je j 12 proszków  
celem sztucznego spędzenia płodu.

P o  przyjęciu 2 proszków, kobieta poczu­
ta silne bóle i wkrótce ukazały się oznaki 
silnego zatrucia organizmu.

Chorą kobietę przewieziono do szpitala 
Sjw icz, zaś o wypadku zameldowano poiicji, 
która przystąpiła do przeprowadzenia docho­
dzenia w tej sprawie.

K R O N I K A
Wtorfak
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D z i ś :  K a t a r z y n y  i E r a z m a ,  

Jut ro :  P i o t r a  i K o n r a d a .

W a c h ó d  s ł o ń c a — g> 7 m. 12, 

Z a c h ó d  . — g. I 5 m. 33.

Dar ministra W K i 0. P , 
na budowę kościoła.

W  dniu wczora js zym p. miniater 
W .  R  i O.  P. przekazał  na ręce  p. 
w o j e w o d y  1000 złotych, przeznacza­
jąc je na remont kcacioia katolic- 
iciego w  Węsławimętach ,  pow.  o- 
czmiańskiego, naskutek starań mie j ­
scowego  proboszcza.

Zwiedzajcie Wystawę Parnią" 
tek J.E. Biskupa Bandurskiego.

Zajęcie się wyborami i zła pogoda 
wpływa ujemnie na frekwencję na 
W ystawie Pamiątek .Legjonowych i 
darów, jakie społeczeństwo polskie o- 
fiarowało Biskupowi Bandurskiemu w 
dowód uznania za Jego niezłomny pa- 
trjotyzm A  przecież to cząstka naszej 
historji leży przed nami w tych gab 
lotkach! Zwiaszcza dla tych, co po­
czątki niepodległości przebyli w Rosji, 
oglądanie tych rzeczt powinna stano­
wić zajmującą naukę o tem najważ- 
niejszem co się w kraju działo. Za- 
kład\ naukowe zwiedzają tłumnie 
Wadzimy też osoby niepolskitj naro­
dowości, które z zajęciem oglądają i 
robią notatki do pism. Niechże Polacy 
nie będą w mniejszości w zwiedzaniu . 
tej ciekawej Wyslawy.

Sportrzeż-eats ćathaau itetsoroiog;! U. 8. B 
w WILI* i  dr.t* 24 X—1930 roku.
C iśn ien ie  ś redn ie  w  m il im e tre c i i :  746 

r o ra p a ra tu r *  ś redn ia  —  0 C

.  n a j w y i s a a :  4  4 J C

. .  na jn iższa :  —  1* C
O p a d  w  m il im etrach :  9*2 

W i * t r  p r a e w a ia ją c y :  p ó łn o c n y .

T c n J e n c i *  ba rom  : w z ro s t .

Uwagi: śnieg.

KOŚCIELNA.
—  Restauracja kościoła św. Teresy do­

biega końca. Od dłuższego ju ż czasu j h o „ ’a- 
dzone prace nad restau iacją kościoła św. T e ­
resy (p rzy Ostrej Bram ie) dob iegają obecn.e 
do końca. K ośc ió ł otw arty zostanie d la w ie r­
nych 8 grudnia r. b. w  dniu święta N iepoka­
lanego Poczęcia N. M. P.

Poza pracam i artystycznem i, które pod 
wytrawnem  k ierow nictw em  prof. J. R u tkow ­
skiego, są ju ż lia ukończeniu —  w  kościele 
zaprow adzono now e instalacje elektryczne.

Zasługę restauracji kościoła przypisać na­
leży w  p ierw szym  rzędzie żm udnej i w ytrw a 
le j pracy obecnego proboszcza Ostrej Bram y 
ks. Zawadzk iego

OSOBISTE.
—  W y ja zd  W o jew od y . W7 pon iedzia łek  

dnia 24 b. m. p. w o jew od a  w ileń sk i R aczk ie- 
•wicz w y jech a ł na 2 dni w  sprawach służ 
bow ych  do  W arszaw y. Zestępować go b ę ­
d zie  p. w icew o jew od a  K irtik lis .

—  Kurator Okręgu Szkolnego p. St. P o ­
gorzelsk i w y jech a ł w  dniu 24 b. m. na aiłka 
dini do W arsza w y , zastępuje kuratora n acze l­
nik wydzia łu  M łodkow ski.

MIEJSKA-
' —  Pos iedzen ie  K om is ji F inansow ej. Na

dzień dzisiejszy (25 b. m.) wyznaczone zo ­
stało posiedzenie m iejsk ie j K om isji F inanso­
w ej Posiedzenie to ma na celu zaopin jow anie 
spraw, będących przedm iotem  obrad czw art­
kow ego posiedzenia plenum Rady M iejskiej.

—  Magistrat reguluje personalja urzędni­
cze. W  b ieżącym  tygodn iu  odbędzie  się 
p ierwsze posiedzenie K om isji k lasyfikacyjne j 
pow ołanej do uregulowania personaiij pra­
cow n ików  m iejskich. Chodzi tu przedewszyst- 
kiem  o ograniczenie łiczl>v p racow n ików  kon­
traktowych  i przeniesienie ich na etat.

—  Przygotowania do „Tygodnia W . F. 
i P. W  K om itet W yc li. F izyczn . i Przysp . 
W o jsk , czyn i obecnie wstępne przygotow an ia  
do zorgan izow an ia  na terenie m. W iln a  „ T y ­
godnia WT, F. i P. WT.“ . WT celu om ówienia 
w  całokształcie przedsięwziętej im prezy w  n a j­
bliższy cli dniach odbędzie się cyk! posiedzeń 
poszczególnych sekcvj wspom nianego Korni 
tetu.

—  M agistrat szuka nowych  źródeł zysku. 
M agistrat m WTilna opracow ał wniosek po­
b ierania w  roku 1931 dodatku kom unalnego 
od  opłat państwowych od podatków  na w y ­
rób  i sprzedaż trunków oraz przetw orów  wód- 
czanych i spirytusowych.

WTprowadzen ie w  życie tego wniosku za ­
leżn ie jest od d ecyzji w ładz m iejskich w yższej 
instancji.

—  Z Centr. Biura Adresowo-Meldunko-
wego. Jak w iadom o, Centralne B iuro Adrć- 
sow o-M eldunkowe z ul W ileńskie j oraz 
w szystk ie  6 b iur m eldunkow ych  p oszczegó l­
nych .komisa-rjatów przenoszą się do now ego  
Jokalu p rzy  zaułku Końskim  Nr. 1 Z pow odu 
zm iany lokalu  Centralne B iu ro Adresow o- 
M eldnukowe n ieczynne będzie  przez 1 dzień, 
t. j. w  ipiątek 28 listopada b r., zaś w szystk ie 
6 b iur m eldunkowych będą n ieczynne p rzez  
3 dni, -t. j. w  p iątek  28 b m., w  sobotę 
29 b. m. (30 b. m. w ypada n ied zie la ) i w  p o ­
n iedzia łek  1 grudnia i rozpoczn ą u rzędo­
w an ie  już w  n ow ym  lokalu  p rzy  zaułku K oń ­
skim  Nr. 1 2 grudnia. Centralne B iuro A d ­
resow o M eldunkow e zaczn ie u rzędow ać w  
n ow ym  Jokalu (Koński Nr. 1) w  dniu 29 b. m.

LITERACKA.
—  Środa literacka w 75-tą rocznice zgonn 

Mickiewicza. W  dniu ju trze jszym  Zw iązek  
L ite ra tó w  urządza w  s w o je j s iedzib ie  u ro­
czysty  obchód 75-lecia śm ierci Adam a M ick ie ­
w icza . iNa bogaty program  -złożą się: p rze­
m ów ien ie  p ro f. M L im an ow sk iege , fragm en ­
ty  sceny wieziemnej iz „D z ia d ó w " w ykonane 
w  kosijum ach w  a u ten ty zn em  m iejscu  te j

sceny, w  inurach b w ięzien ia  F ila retów , przez 
artystów  T ea trów  -Miejskich z p. W y rz y k o w ­
skim  w ro li K onrada —  o ra z  pieśni M on iu­
szki i  Paderew sk iego  d o  stów M ick iew icza , 
które śpiewać będzie  W anda nendrychów na. 
Jutrzejsza Środa L iteracka będzie m iała zw ią ­
zek  z odbyw  ającern się tegoż an ia  odsłon ie 
c iem  aw och  tablic  jiu in iątkow ych  na dom ach 
w  k tórych  m ieszkał W ieszcz : o rgan iza io rc  
w ie i uczestn icy tych ak iów  jaroszem są o 
p rzyb yc ie  na Środę. P ozatem  m ile  w id z ia  
n i są członkow ie , sym patycy i goście. P o ­
czątek  o  godz 8 w ierz. (Ostrobram ska 9) 
T ransm isji ra d jow e j n ie będzie,

UNIWERSYTECKA.
— Państw owa Komisja Egzaminacyjna

dla kandydatów  na nauczycie li szkół śre 
dnieb w  W ilm e  ogłasza, że egzam iny d-ia 
kandydatów  na nauczycie li szkół średnich 
(naukowe, pedagogiczne i uproszczone) w  
okresie z im ow ym  b.r. odbyw ać się będą oa dn 
9 do- 14 m a r a  1931’ roku. K andydaci, k tórzy  
pragną przystąpić do egzam inów  w  tym  
okresie, w inn i zg łosić się w tym  celu p isem ­
n ie  do K om is ji egzam in acy jn ej, w  term in ie 
d o ' 14 lutego 1931 roku, składając jedno 
eześnie przepisaną o-płarę, która w ynosi za 
egzam in  n aukow y (k lauzu row y i  ustny) 84 
zł., za egzam in  pedagog iczn y 56 zł. za e g za ­
m in  uproszczony 60 zł. 40 gr., za  egzam in 
z literatury, h is to rji i  g eo g ra f j i  p o lsk ie j p rzy  
egzam in ie uproszczonym  16 iz l 80 gr

R ozkład  i term iny egzam in ów  bęoą poda­
ne do w iadom ość, in teresow anych  drogą o- 
g łoszon ia w  lokalu K om isji egzam inacyjnej 
(Un iw ersytet, ul U n iw ersytecka 3. II  p ).

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  „W ieczór Jesienny". W  środę dnia 26 

listopada b odbędz ie  się w  Ognisku Akade- 
m ick iem  (ul. W ieLka 24) zabaw a taneczna, 
zorgan izow ana p rzez Cech św. Łukasza (Sto- 
w arz. M l. Akad. U. S. B.).

W stęp  dla akadem ików  za okazan iem  le ­
g itym ac ji (2 zł.), d la osób obcych  karty wstę 
pu (3 z ł.), które m ożna nabyć w  Sekretarja- 
cie Cechu św. Łukasza w  godzinach  u rzędo­
w ych  od  12 - 13 (ul. św. Anny 4, I p iętro, 
wejście z podw orza 1 P. A  P .).

S tró j w iec zo row y  n ie obow iązu je.
Początek  o  godz 8-oj.
—  Obchód dziesięciolecia Białoruskiego 

Związku Akademickiego w W ilnie. W  dniu 
23 b. m. odbył się obchód uroczysty z racji 
przypadającej dziesiątej roczn icy założenia 
B iałoruskiego Zw iązku Akadem ick iego w W il­
nie, organizow any staraniem tegoż Zw iązku. 
Obchód rozpoczęto uroczystą Akadem ją w  
Sali Śniadeckich U. S B. o godz. 11 rano 
w  obecności J. M. Rektora U S. B. p of. 
Januszkiewicza, Kurat. B iałoruskiego Zw iąz­
ku Akadem ick iego prof. S. W ładyczk i, przed­
staw icieli Rządu oraz w ie lk ie j 1'czby m łodzie­
ży akadem ickiej, jak  rów n ież starszego spo­
łeczeństwa białoruskiego. Za stołem p rez .d ja i- 
nym  za ję li m iejsce p. p rof. S. W ładyczko, 
przedstaw iciele Zarządu Zw iązku, by li pre 
zesi t g o ż  Zw iązku oraz specjalnie p rzybyły  
na obchód prezes „Z jednoczen ia  Białoruskich 
O rgan izacyj Akadem ick ich" („A B S A "),  inż. 
W . Ławski. Po wstępnem słow ie prezesa 
Zw iązku K. G lińskiego zabrał głos J M. Rek- 
tui U S. B. w ita jąc białoruską m łodzież aka­
dem icką z racji dziesięciolecia je j rozw o ju  
w  murach wszechnicy Batorowej.

Następnie odbyły się odczyty: St. Stankie 
w icza na temat „H is to rja  b iałoruskiego ruchu 
akadem ickiego i A Bartula —  „B ia łorusk i 
Zw iązek  Akadem ick i w  W iln ie  za 10 lat swego 
ro zw o ju ". Po  odczytach nastąpiły liczne 
przyw itan ia  tak ustne, jak  pisemne przed­
staw ic i«i rozm aitych  organ izacyj akademic- 
I :h, jak  rów n ież kulturalno-społecznych. 
W o g ó I“  Akadem  ja była urządzona bardzo 
starannie i w yw arła  m iłe w rażen ie na ubec 
nych.

Dalszym  ciągiem  obchodu by ł n iem niej sta­
rannie urządzony Koncert-Bal w  sali „A p o llo " ,  
podczas k tórego szczególną uwagę obecnym  
zw róc ił na siebie p. A. W ałynczyk , k ierow nik  
chóru w  Gim nazjum  B iałoruskiem  w N ow o 
gródku, k tóry  w  swoich występach na kor 
cercie dał szereg artystyczn ie wykonanych 
w łasnej k om pozycji p iosenek białoruskich, 
W  zw iązku z obchodem  w ydany został p o ­
w ażn ie opracow any jubileuszowy numer „Stu- 
denskiej D um ki". V 7 czasie Akadem ji w  k o ­
rytarzu Sali Śniadeckich była urządzona w y ­
stawa akadem ickiej prasy b iałoruskiej. Zracr  
na ilość poszczególnych czasopism św iadczyła 
o  w ie lk ie j działalności b iałoruskiej m łodzieży 
akadem ickiej.

Obchód odbył się n iezw yk le  uroczyście i 
był zorgan izowany na w ie lką skalę, podkre 
ślając w ybitną ro lę  m łodzieży akadem ickiej 
w  ruchu białoruskim . rt.

—  d n m «  Kawa IX -go Tygodnls Akade­

m ika. -Dorocznym zw ycza jem  jean ą  a im p re *  
„T ygod n ia  Akadem ika" jest „C zarn r k aw a".

W  tym  roku w ypada ona w  ostatni dzień 
„żó łtego  karnaw ału " 29 listopada.

Sądząc z czynionych przez Kom itet O rga­
n izacyjny przygotow ań , zapow iada się tego­
roczna „Czarna Kawa ‘ IX -go  „Tygu dn ia  A k a­
dem ika" jako  najlepsza zabawa w  okresie 
przed adwentem , to też nie wątpim y, ż f  całe 
w ytw orne W iln o  w yznaczy sobie rendez rouz 
w  sobotę, 29 listopada w  Salonach Kasyna 
G arnizonow ego (M ickiew icza 13).

Początek o godz. 9 w iecz. W stęp  6 zl., 
d la akadem ików  3 zł.

Zaproszenia i karty wstępu m ożna naby­
w ać u Pań Gospodyń, których lista zostanie 
w  najb liższym  czasie ogłoszona- ewentualnie 
w Biurze IX -go  „T ygod n ia  Akadem ika" —  
W ie lka  24. w  godz. 13— 14 i 19— 20 codziennie.

SPRAWY SZKOLNE.
—  N ied z ie la  w y w ia d o w cz t D yrekcja

Państw ow ej Szkoły Rzem ieśln iczo-Przem ysło- 
w e j w  W iln ie  podaje do w iadom ości rodziców  
i op iekunów  uczniów, że n iedziela w yw iadów  
cza została wyznaczona na dzień 30 go listo­
pada r b. na godzinę 12 mm. 30. D yrekcja  
Szkoły prosi rodziców  i opiekunów o jak  n a j­
liczniejsze przybycie  do Szkoły.

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
—  W ileńskie Towarzystwo Lekarskie.

W e  iśaode d-nia 26 listopada i  b. w  loka la  
w łasnym  (Zam kow a 24) adbędzie się o god r 
20-e-j naukowe pos-iedz-mie W ileń sk iego  T o ­
w arzystw a  Lekarsk iego, z  następu jącym  po 
rządk-iem dz emnym-

1) O dczytan ie  p rotokółu  z pop i .ed n ieg *  
posi-odzenif

2) P ok azy  chorych.
3) D r. M a ła fit jew  W skazan ia  d o  am pu­

ta c ji w  ropnych  sprawach k oń czy* .
4) D r. Lewand-e: W7 spraw ie  me.ii.ngi.tis 

w  ostrem  zapalen iu ucha środkowego.
5) D oc. W ąsow sk i Pr-zyczynek do spra­

w y  e terow e j rek ła ln e j narkozy.
—  Ze Stowarzyszenia Lekarzy Polaków  

w  W iln ie . D oroczne wa lne zebranie Stowa­
rzyszen ia  L ek a rzy  P o laków  odbędzie  się w  
sobotę 6 -grudnia r. b. w  lokalu  T ow arzystw ^  
L eka rsk iego  (ul. Zam kow a 24) o  godz 20-ej 
w  p ierw szym  termnie, o godz. 20-ej min. 30 
w  drugim  term inie, n ieza leżn ie  od liczb y  
obecnych.

W obec  w ażności spraw  porządku d zien ­
nego uprasza się o liczne p rzybyc ie.

R Ó Ż N E .
—  Cnoroby zakaźne. W ładze  sanitarne 

zanotow ały  w ciągu ubiegłego tygodn ia  on- 
stępujące w ypadk i zas-iabnięć na cnoroby  za­
kaźne: ospa w ietrzn a  5; tyfus brzuszny 1 
(w  tem i zgon i; p łon ica  22 (Zgon 1); b łon ica 
6; odra  3; ró ża  7; ksztusiec 5; gruźlica 12 
(zgon  1). _

R azen  chorow ało  68 osób. w  tein 6 sm ier- 
telnie-

—  Projekt ordynacji podatkowej. M in i­
sterstwo Skarbu nadesłało Izb ie  P rzem ys ło ­
w o -H an d low e j w  W j unie do  za rp in jow an i« 
p ro jek t o rd yn ac ji p odatkow ej, k tó ry  m a być 
og łoszon y w  y jrod ze  dekretu Prezydem ‘ a Rze­
czyp osp o lite j W  kocach gospod a j :zych w y­
ra żan y jest pogląd, i e  ta don iosła uprawa po­
w inna być ra cze j rozpatryw an a p rzez Sejm

Poszczegó ln e posfianow ienia p ro jek t*  
równueż n ie znajdu ją poparcia w  .kołach g o ­
spodarczych.

—  Lustracja piekarń. D ow iadu jem y się. 
i e  w o jew ó d zk a  kom isja  d o  badan ia m ąki i 
p ieczyw a dokonała  -lustracji szeregu p iekarń  
w ileńsk ich  U jaw n .on o  szereg zakładów , w y ­
p iek a ją c } ch bochenk ’  chleba o w adze w ięk ­
szej, jak  zezw a la ją  na to przep isy. Zakłady 
-łe będą -pociągnięte d o  odpow iedzia lnośc i Lar  
nej, g d yż  taki ch leb  n ie jest uznany za  d ob ry

—  U w adze w ład . Od je on e j z naszych  
czyteln iczek otrzym u jem y poniższe słuszne 
uwagi. O woc zakazany ma wszędzie, dla 
wszystkich i zawsze n iew ypow ieaziany urok. 
Dd czasów w prow adzen ia w  Stanach Z jedno 
czonych prohib icji, Am erykanie wysils ją całą 
swą pom ysłowość na w yna jdyw an ie  m etod 
obchodzenia usiaw y Zupełnie ten sam objaw 
ty lko  w  m in jaiu rze m ożem y obserwować c *  
n iedzielę na w ileńskim  gruncie.

„Sucha" n iedziela tem się różn i od reszty 
tygodnia, że w łaśnie w  tym  dniu spotyka sie 
n ieprawdopodobną ilość pijanych. Jeżeli tak 
się dzieje w  każdą zw yk łą  niedzielę, to cóż 
dop iero  m ów ić  o n iedzielach wyborczych , w  
które w yszynk  alkoholu jest pndwojn ie za 
kazany.

W łaśn ie  w dniu w yb o rów  do Senatu, p iry - 
tra fiła  s ię«nam  m ieszkańcom  dom u przy ut. 
Jezuickiej n iezm iernie przykra przygoda. Do 
klatk i schodow ej około  pół do dziew iątej, d o ­
stał się jakiś osobnik, k tóry na złość się upił, 
aby przekonać świat, że gw żdże na zakazy, i 
zaczął dzwon ić i dob ijać się do wszystkich 
drzw i, klnąc, soczyście i siarczyście i zapew 
niając, że jesii się go wpuści, to nic złego nie 
zn b i,  a jeże li nie —  to ze schodów  nie w y j­
dzie, d rzw i zdem olu je a innych i siebie zabije.

N ie pom ogły tłumaczenia z poza zamknię- 
t }c h  drzw i. Z rew oltow an j osobnik z p ijackim  
uporem przez godziną nie przestawał się n » 
schudaeh awanturować i dop iero interwencji 
Jwóch dzielnych policjantów , których w ezw . - 
łaśmy na nasz ratunek, zawdzięczam y usunię­
cie n ijaka ze schoduw i przeprow adzenie go 
do aresztu, tak że oko ło  dziesiątej zapanował 
wreszcie na naszych schodach pożącany spo­
kój. Zok.

t —  *1 sp-awic podatkowych ulg za zwlokę.
W obec błędnego mniemania płatników , że za­
ległości podatkow e m ogą być do końca b. r. 
uiszczane za obniżonem i karam i za zw łokę 
w  wysokości 1 - pół nrocent mies. zamiast 2 
pro-, miesięcznie, Izba Skarbowa wyjaśniła, 
że term ir stosowania wspom nianych ulg u 
p łytiął z dn 31 październ ika b. r.

Obecnie przynadają do zapłaty od za leg­
łości podatkow ych  które nie zostały rozło  
żone na raty, lub nie zostały odroczone —  
kary  za zw łokę w  w ysokości 2 proc. m ie­
sięcznie, a ty lko  od zaległości podatku grun­
tow ego w  wysokości 1 proc. miesięcznie. 
Izba Skarbowa zw raca jednocześnie uwagę 
płatników , że wszelk ie prośby o ratalne spłaly 
należy wnosić w ciągu 14 dni po up ływ ie 
term inu płatności podatków , gdyż na prośby 
złożone po tym  term inie, w  razie ich uw zględ­
nienia pobierane będą zasadniczo kary  la 
zw lokę wysokości 2 proc. m iesięcznie za 
czas od 15 dni po up ływ ie term inu płatności, 
aż to wniesienia podania a odsetki w  w yso­
kości 1 proc. dop iero za czas biegnący po 
wniesieniu poduma. W  w y ją tkow ych  ty lko  
wypadkach natęży przez strony w  prośbie 
um otyw ow anych  i po stwierdzeniu przez w ła ­
dzę skarbową, że płatnik nic był w m ożności 
uiścić zaL-głości w  przepisanym term in ie i ze 
zapłata odsetek 2 proc m iesięcznie nadwyrę 
ży r m oże jego  zdolność płatniczą, będą mo- 
g ły  być przyznawane odsetki w  wysokuści 
1 proc. m iesięcznic (p rzy podatku gruntowym  
w  wysokości pół oroc. m iesięcznie) za ca ły  
czas trwania zw łok i.

—  Lustrac je  sk lepów  spożyw czych  W  
rwiązku ze staran iam i n iek tórych  w łaścicie-

Ji s idepów  spożyw czych  o uzyskanie pozw o- 
Jenir na p row adzen ie  handlu do godz. 11-ej 

specjalna K om is ja  samiiarno-p. - 
rząd kow a  przystąpiła  ober-me do lustracji 
ły ch  sklepów .

Ofiarności naszych czy te ln ików  po­
lecamy inrel.gentnego 77-ietuiego staruszka, 
który wr iz z roóziaą po powrocie z Rosji 
znajduje się w ostatniej nędzy i cierpi głód. 
Łaskawe of.ary prosimy kierować do admin. 
„Kur.e s W ileńskiego" dła b. urzędnika.
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T E A m  I NU2YIU
—  Tefltr M iejski na Pohu lance. P r z «  1 

łtaw ien ie  popularne D ziś  n a  p r z e t i s l a w i e m i u  
po ' pu l i a rne m po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  u aze się 
a.ez-wy,kie i n t e r e s u j ą c a  s z t u k a  z r e p e r t u a r u  
rosyjsk iego „S k rzyp ce  jesienne** Surguczewa, 
w  reżyserji R. W a s i l e w s k i e g o .

—  T ea tr M lejaki w  „Lu.n l**. P rreJ rtaw ie- 
nie p >pul m e . .N ie  -zu ea j ...m e M adam e * 
arcy,zabawna koim edja S. K iedrzynsk .ego u- 
fca je s,.ę dziś na przedstaw ien iu  popularnem  
po  ceinach najn iższych .

  K on cer i P a o lo  Pola ru  w  „Lutni**. W y ­
b itn y  b a ry ton  opei zagramm znyi h P ao lo  Po- 
Jaro w ystąp i wf „Lutn i dnia 27-go b na. 
\V p rogram ie  utwory autorów tej n .iary co: 
G iordano, B izet, Tosti, Y e rd i Rossini i 'nn.. 
K on cert urządza W ileń sk ie  T ow arzys tw o  F il- 
harm oniczne.

—  „N o c  Listopadowa*1 na Pi hulance. W  
nadchodzącą sobotę d.mia 29-go b. m. odb ę­
d z ie  się w  Tea trze  ma Pohu lance uroczysta 
iprem jera „N o cy  listopadowej** St. W ysp ia ń ­
skiego.

Reżyserją i i inscen izacją  tego n iegranego  
dotąd W ilin je dram atu k ieru ją  p rof. F. 
Ruszczyc i reżyser R . W iis ilw sk i.

R A S  J O
W T O R E K , dnia 2a listopada 1930 roku.

11.58: Czas. 12.05 M uzyka taneczna. 13.10: 
Kom. meteor 15.50: Odczyt. 16.25: Program

dzienny. 16.30: Kabaret (p ły ty ). 17 15: „Ś w ia ­
tow e rynki zbożow e" odczyt. 17.45: Popularny 
konceri sym foniczny. 18.45 Kom . Związku 
M łodzieży Rzem w W iln ie . 19.00: P rogram  
na środę i rozm. 19.10: Kom . roln iczy. 19.35: 
Muzyka z płyt. 19 35 Pras. dzienn. rad jow y 
z W arszaw y. 19.j0: „Carm en opera w  4-ch 
aktach J. Bizet a (p ły ty ). Podczas p ierwszego 
antraktu T ygodn ik  artystyczny . 22.30: Ko-, 
munikat. 25.00: Spacer detek torow y po E uro­
pie.

Z ostatniej chwili.

czasie.
Postępujące z dniem każdym  zrozum ienie 

znaczenia oszczędne ści i konieczność: stosow a­
nia je j zasad w  życiu codziennem znajdują 
coraz w ięcej zw olenn ików  Bezpowrotn ie m 
h e ły  czasy, kiedy ludzie w  obaw ie o wartość 
posiadanych pieniędzy śpieszyli w ydatkow ać 
je  często n ieprodukcyjn ie, byle  ty lko  nie na 
razić się na skutki dewaluacji-

M ocny i trw ały  nasz złoty, zabezpieczony 
całkow icie  posiadanym  przez Bank Polski 
kruszcem zło t) m. daje obecnie ca łkow ic i rę­
kojm ię bezpieczeństwa i gw arancję swoim  p o ­
siadaczom, co w  dalszej konsekwencj snrzyj.i 
ro zw o jow i cnoty oszczędności

T o  też da je się zauważyć silny ro zw ó j 
idei tej w  najszerszych rzeszach społeczeń­
stwa.

W  ugruntowaniu rozumnych zasad osz­
czędności polega jących  nie tlko na odk łada­
niu części zarobków , ale i na rozum nem  loko ­
waniu oszczędności, współpracują ze sobą licz-

,Tylko do Warszawy
W ARSZAW A, 24.XI. (Pat). P. m i­

nister komunikacji Kiihn wyda łdnia 
2-t-go listopada r. b. telefoniczny okól­
nik do wszystkich okręgow. dyrekcyj 
kolei państwowych, polecając, dyrek 
cjom, aby zawiadomiły zainteresowa­
ny personel, że listy wie rzytelne, wy 
stawione przez okręgowe komisje w y­
borcze wybranym posłom i senatorom 
upoważniają do czasu wystawienia le- 
grtj maci j poselskich i senatorskich 
do bezpłatnego przejazdu kolejami 
jedynie w* kierunku do Warszawy.

ne organ izacje  społeczne, niebrak jfs t  rów nież 
in ic ja tyw y prywatnej.

Ostatnio ukazała się „K siążeczka Rachun­
kow a Kob iety W spó łczesne j" na rok  1931, 
w  k tóre j prócz zw yk łych  rubryk gospodar­
czych, bardzo pom ysłow o ułożonych, znajdą 
rów n ież nasze Panie specja lny rozdzia ł po­
św ięcony dziedzin ie oszczędności ze w skazów ­
kami, jak  niem i rządzić należy. Dodatni len 
objaw , pow stały z in ic ja tyw y prywatnej, na­
leży  pow itać z uznaniem.

Kiss Miejskie
SALA NIE iSKA

£ Hrabia Monte ChrisloO d  dn.  19 d o  26 l i s t o p a d  
1930 r o k u  w ł ą c z n i e  będą 

w y ś w i e t l a n e  f i l m y :

W  rolach głównych: lean Angelo , Lii Daguwer i Bernard Gatozke
5erje  I —  aJctów 10, w yśw ietla  się od  19 do 23.X I. Serja 11 - aktów  10 w y św ię t la  się od Z. do 26.X . wł.

D r a m a t  r o m a n t .  p r z y g ó d
bohat. żeg l Edm. Dantesa
w  2 s e r j a c h ,  20- tu  a k i a c h .

D ź w i ę k o w y
R IU O -T B A T K

„HELIOS"
W l e ń s k a  3s. te l .  9-26

N a  p i e r w s z y  aeans: B a lk on  80 er. P a r t e r  1 z ł  P r z o b ó j  J ź w i ę k ó w y !  P r o d u k c  francu ska  1930-31 r  
J  _JH .  *  J ,  b  ■  g n  r »  < 1 1 W  ro la cb  g ł ó w n  : U r o c z a  Cu g fc iń t

J E D N a  W 0 C .. .  Ewentualnie
Ś p ie w !  Jazzband l H u m or!  D a n z in g i l  N a d  pro- U  k  1 1  ł f i j J A  z  udz. w r z e c l . ś w .  ła w y  k o m ik ó w .  S o a n j y  
gram: A r c y w e s o l a  kom . d zw  .ęk. w  2 aktach  1 I w w J F A  f c a W I M ł ł  o  g o d z .  4. 6, 8 i 10. 15. U w a g a !  W  tych  

dn iach  N a 'w i « ;k s z y  P r z e b ó j  P o l s k i  „ N A  S Y B I R "  Sm osarska .  B rod z is z .  Sam borsk i .

D Z W IĘ K O W K  K IN O

„1111111“
to . A .  M ick iew icza  22.

- J P G i > R 0 Z  P 0 S L U 3 N A
n . j  p rog ram : K o i T i e J j a  i l ź  w  i  ę k o  w a  w  2  akt. i d  o d  3  te k  d ź  o  w o - ś  oie w n  y .

P o c z ą t e k  s e a n só w  o g o d z .  4, 6, 8 i 10.30. N a  1-s zy  seans; B a lkon  80 gr., P a r te r  1 zł.

K i n o  K o l e j o w e

OGNISKO
(•kok d w o r e a  k o l e j o w . )

D z id  i dn i n a s tęp n y ch !  G en ja ln a  s •  •  *  D ram a t

P o d w ó j n e  ż y c i e t r r
W  ro lach  g ł ó w n y c h :  P o  la  N e g r i ,  P a u l  L u k a s .  T u l i ł o  l a r m l n a t l ,  O lga  B a k ł a n o w a  W e r n t *  B a r t e r .

R z e c *  ^Lniej lię w s p ó ł c z e ś n i e  w  P a ry żu .  P o c z .  o g .  5. w  n ied z .  i św. o  g,. 4 pp .  N a s t ę p n y  p rog ra m : TSarSZ w e s e l n y .

K I N O - T E A T R

MIMOZA
ui W i tok i N r  25

IR o m a n s  k s i ę ż n i c z k i  d e  V a f c i s = :g
W  ro la ch  g ł o w  ivch : A ^ aJ N » d U 0  V  f |  — O f  T &

T ■ ---

P o l s k i e  K i n o

WANDA
Bi. W le tk a  30, tel.14-81

s s i . C z ł o w i e k  któw krecip u la m ie j s z e g c  k o m i l  B -Steru Keatnna .t U Z i l U I I i U A .  B  l v l  ]  W 8 aktach .

W  ro l i  g ł ó w n e j  BUSTER KEATON, k tó ry  k o c h a  jnk John Gilbert, w zru sza  jak  DuglaS FalroankS, l e c z  pohu

d l .  d o  śm iechu ,  jak  tw lk o  BUSTER itEATUN. N a d  p rog ra m :  {)<? f p f  ŻriiH Z k D h 1 f i I  R S ? "1"".*  Z
l - s z ,  ra W W i ln i e !  N a , n o w s z a  p o w i e ś ć  Jacka Londona p. t. u b l ł l A U i C  u  h U ^  W  r. g ł.  Ricardo Cortez

K IN 0 - T E A T R  1

„ L U X “

M ic k i jw ic z a  11, t . l  5-62

M o t fo :  Na  ś l isk im  w ie lk om is jsk im  as fa lc ie  t . k ł a i w o  się p o tknąć . .  Ja sie bo ję  tak s tra szn ie  s ię  boęj... u lley. .

D z i $ 1 N a tn ow sza  rp w e la e y j -  D  C U  l  T <  i  P -W in j d ra m a t  «  t y c ia  wepół- 
ne a p m l z i f ł ó  w sp ó łp racy  p  t . f \  ^  | czesn ego  w ie lk . e g o m ie s r e .  

j o e  May a i E r y k a F o m i r r a  f ’f *  1 < J  1 1 1 ■—  *  *  inla-h 8 ‘ - ' - j p i ę k m e js z a  
g w ia z d a  k u sząca  B E T T T  A M A N N ,  G U S T A W  F R 5 H L IC H  oraz  A L B F R T  S T E l N R U f K

P o c z ą t e k  o  g o d z in i e  4- e j ,  w d n ie  ś w ią t e c z n e  o  g u d z n . i e  l - e j  — • — — — — — UeDy od 40 gr.

■ 3 B E U . ' l f l f l f l t ' 3 1 ■ I B H B f l f l E S B E B B I  I E S H H E H B H , .

3M. GORDON 66 Sp. AKC.
B
f l

UL. NIEMIECKA 26.
Z  d n ie m  d z i s ie j s z y m  r o z p o c z y n a  s ię

W I E K A  DOROCZNA
W Y P R Z E D A Ż  R ESZTEK

B
B
I I

f l
B

i w y s o n d o w a n y c h  t o w a r ó w  ■
CENY WYJĄTKOWO NISKIE. a

m BI B B d B W B M M  ł a i B d l l l B B a i B H M M P I * * * * *  W lit l

Plenarne posiedzenie klubu 
B. B. W. R.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Prezyd jum 8ez.oart> jnego Bloku 

W s p ó łp i a c y  z R zą d em  komunikuje, 
że  w dn. 26 b. m. o godz. 10 rano 
odbędz ie  się plenarne po uedzenie 
k l u b u  par lamentarnego BEsWK z  u- 
dzlałem nowowybranych  posłów i 
senatorów. osiedzenin udbędzie  się 
w gmachu Sejmu w  Warszawie .

Protesty przedstawicieli 
Gpozytji.

Tr i .  od wt. kor. i  \Varsz(twy.
Na wczorajszem po.ńedzeniu Pań­

stwowej Komisji Wyhoccz^j przed 
przystąpieniem do załatwienia spra­
wy pod z. mandatów* z list państwo­
wych do Senatu, przedstawiciele stron 
nictw opozycyjnych zasiadający w 
komisji złożyli prote.d przeciw okól­
nikowi generalnego komisarza wybór- 
czego, w sprawie t zvv. jawności w y­
borów. Również po załatwieniu roz­
działu mandatów przedstawiciel Str. 
Narodowego p. Nowodworski złożył 
oświadczenie, iż podział 'ten uważa za

prowizoryczny, albowiem niewątpli­
wie, jego zdaniem. Sąd Najwyższy zaj 
tnie się rozpatrywaniem skarg prze­
ciw wyborom

Wznowienie wydawnictwa.
Tel. od wł.' kor. z Warszawy.

W czora j  po miesięcznej  przerwie  
ukazał się na ulicach stolicy dz ien­
nik A BC ,  bo jow y  organ Stronnictwa 
Na*o dowego,  jak wiadomo,  A  w nie 
wychodz i ło  od miesiąca wskutek 
o d m o w y  wszystkich drukarń w a r ­
szawskich drukowania tego  di i t  n- 
r.ika.

Zwołanie austriackiej Rady
NarGUOWe].

W IED EŃ, 24.XI. (Pat). Prezydent 
rzeczypospohte: austrjackiej podpisał 
dekret zwołujący R a d ą 'Narodową na 
dzień 11 grudnia. W  erągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego prezydent po­
wołał do siebie wielu polityków, aby 
wysłuchać ich opinji o możliwości ro­
związania przesilenia parlamentarne­
go.

Sensacją wywołał artykuł ks. Sei- 
pla, ’ ogłoszony przez chrztścijańsko-

społecznych korespondentów. W  arty 
kule tym ks. Seipel oświadcza się za 
tem, aby sprawy personalne nowego 
gabinetu były rozstrzygane przez pre­
zydenta rzeczypospolitej, specjalny 
zaś komitet wykonawczy ustaidby 
rzeczowy program prac parlamentar­
nych

Rozdźwięki sowiecko-chińskie
M OSKW A, 24X1. (Pa.)- Dnia 17 

b. m przewodniczący delegacji ch iń­
skiej Montehliui wystosował do Kara- 
chana pismo, w którem wyraża zgodą 
na utrzymanie status quo na kolei 
wschodnio-chińskiej jedynie „w  czę­
ściach nie sprzeciwiających sią ukła- 
ioni zawartym w Nantunie i Mukde- 
n ie“ . Karaehan w swej odpowiedzi’ 
wyraża zdziwienie z powodu uderza­
jącej sprzeczności jaka istnieje poniię 
dzy ostatniem oświadczeniem Monte- 
hltui, a poprzednienri deklaracjami.

.<¥ .

T A B E L A
8% • 50o l istów zastawr.ych Tow arzys tw a  K red y tow ego  miasta Wilna, 

w y losow anych  w  dniu 17-go listopada 1S3C roku.
8% listy zas iawne, serja 1-sza: po 100 Zł num ery 46. 1 34 187, 219, 266, 

335, 364, 365, 4 i9 , 474, 491, 503, 663 5-6, 597, 609, 701. 709, 72! i 773. Po  500 Z),
num ery 13, 5b, 114 179. 241, 262. 476 770. 79. i 953 Po Zt. 1C00 num ery 59,
1*0 592, 6/7. 8 ió , 976, 993, 1222, 1498 1833, 1849 i 1950.

5% listy zastawne konw ersy jne , s e .ja  „ K “ : po 25 Zt. num ery 603, 612, 
686, 826, 827, ‘ 061, 1187, 1330, 1516, i 577 1687. 1731 1791, i SS-*1 i 1928. Po 50 Zł.
- u -nerv 492, 507, 533, 557, 602, 613, 738 777, 932, 1 '49 1196, 1279 i 1384 Po 
250 Zl. num ery 3 , 168, 284, 346, 653, 929, 1079, 1349 1618 1874. 1950, 1931, 2209- 
2338, 2 4 '6  2704

5% listy zastawne zw a lo ryzow ane : po Zl. 77.59 (Rb 1001 num ery 239, 
364 37J, 471, 978, 571, 508, 116/, 1265, 1321, 1373, i53b io97 1743, 2228, 2453 
i 3087. Po  Zł. 387.50 (k b  5!'0 ) num ery 46. 64, 6a4. £75, 1039, lOsS, 1062. 1264, 
1-400. 1650, 1693, 208y, 2322, 23b0, 2397. Po  Z), 775 ;Rb  10:0) num ery ’ 396
1474, 1507. 1533, 1591, 1599, )717, 17.38, 1791, 2075, 2875, 2984, 3043, 3244, 3368.
3401, 3500, 3530.

W ypiata za pow yższe  listy ich n om in a ln e j wartości uskuteczn ioną będzie, 
poczyna jąc ou dmą 2-gu stycznia 1931 roku, przez Kasą Towarzystwa w W iln e, 
Portow a 4 — 4.

!/  Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hur- | '
■fc towma Papieru i M ateriałów  Piśm iennych \

„ P A P I E R "  1
A K C Y J N A  i j f i

T E L E F O H  501 K

4 .
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S P Ó Ł K A

WILNO, ZAWALNA 13 T E L E F O N  501
P o l e c “ * Ka lendarze  ścienne, biurkowi  i k i es zonkowe 
na rok 1931. O z d o b y  choiicown na nadchodzące sw ę ta .  
Własna  wytwórn ia  zeszytów,  bruljonów . in. w y r ob ó w  

• nrroligatorskich. 2211—0 W

UWAGA! T y i l c o  z  k w a d r a t o w ą  m a r k ą  f a b r y c z n ą  z  d a t a  1924 r. 

w e d ł u g  p o n i ż s z e g o  w z o r u

są znane 
p raw dz iw e  ryskie..._____ _ KALOSZE i ŚNIEGOWCE
,.Q U A D RA T“ („KWADRAT-)

Ostatnia nowoSC sezonu 1930-31 r. Żądajcie wszędz ie .

Przedstawiciel E T U W I M .  W a r s z a w a .

S z u K a m y

ilrnizi:
do budowy

k o o p e r a t y w y
m i e s z k a n i o w e j

na Zw ie r zyńcu  
plac kupiony. 

Z g ł o s z e n i a
v f  A d m i n i s t r a c j i

K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o

ul. Jagiellońska 3,
w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h

p o d

K o o p e r a t y w a  w  Z w i e r z y ń c u

dla samotnego
ul. Ignacego 0 -6

2241

Ok a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  
m e b l e :  k r e d e n s ,  Bzafa  

i k o m o d a .  W i a d o m o ś ć :  
K a l w a r y j s k a  21,  m.  7.

223 1*0

w  k a ż d e j  s u m i e  i w a ­
l u c i e  l o k u j e m y  k o r z y s t ­
n i e  z  g w a r a n c j ą  z w r o ­

tu w  t e r m i n i e

D o m  H . - K .  „Zachęta* 
M i c k i e w i c z a  I,  t e l .  9-05

P o k ó j
do wynajęcia

dia samotnego, 

ul. Jagiel lońska 9 - la

S i l n e  l o t n i c t w o  

t o  o c i ą g a  P a ń s t w a ?

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  V I  r e w i r * *  

Jan L e p i e s z o ,  z a m ,  w  W i l n i e  p r z y  ul .  Z a m k o w e j  15,. 
M l. 2, a a  z a s a d z i e  art.  1030 U .  P.  C .  o b w i e s z c z a ,  i i  
w  d n iu  28 l i s t o p a d a  1930 r. o  g o d z .  10 r a n o  w  W i l n i e *  
p » z y  ul ,  D z i e l n e j  N r .  46,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i c y ­
t ac j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  d o  d ł u ż n i k ó w  
A n i e l i  i K a z i m i e r z a  H e r t l ó w ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  f o r t e p -  
j a a u ,  o s z a c o w a n e j  d l a  l i c y t a c j i  na  s u m ę  700 z ł . »  n a  
z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  A n d r z e j a  L a n g n e r a .

2 4 5 7 / V I — 2260 K o m o r n i k  S ą d o w y  J. LepiCSZO.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  V I  r ewi ru , .  

Jan L e p i e s z o ,  z a m .  w  W i l n i e  p r z y  ul- Z a m k o w e j  15* 
m .  2, na  z a s a d z i e  art .  1030 U  P .  C .  o b w i e s z c z a ,  i ż  
w  d n i u  28 l i s t o p a d a  1930 r o k u  o  g o d z .  10-e j  r a n o  
w  Wi l n i e , ,  p r z y  ul.  M i c k i e w i c z a  N r .  27, o d b ę d z i e  s i ę  
s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  
d o  d ł u ż n i k a  S t a n i s ł a w a  S i o b e r s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  
z u r z ą d z e n i a  m i e s z k a n i o w e g o  ar f y ,  m ł y n k a  e l e k t r y c z n e g o *  
c y l i n d r a  m ą c z n e g o  i m ł y n  u z  k a m i e n i a m i ,  o s z a c o w a ­
n e j  d l a  l i c y t a c j i  na s u m ę  1770 z t .  na  z a s p o k o j e n i e *  
p r e t e n s j i  I g n a c e g o  P a s z k o w s k i e g o ,  i  i n n y c h .

2 4 5 8 / V l  —  2261 K o m o r n i k  S ą d o w y  J. Lep i eSZO.

Obwieszczenia.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e ,  V I - g o  

r e w i r u ,  Jan L e p i e s z o ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u L  
Z a m k o w e j  N r .  15 m.  2, na z a s a d z i e  art .  1030 U ,  P ,  C .  
o b w i e s z c z a ,  i ż  w  d n iu  27 l i s t o p a d a  1930 r o k u  o  g o d z ,  
10-e j  r a n o  w  m a j ą t k u  M u s a ,  g m  m e j s z a g o l s k i e j ,  p o w .  
w i l e ń s k i e g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i  p u b l i c z ­
n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  d o  d ł u ż n i k a  J o z e f a  B a l c e w i -  
c z a ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  ż y w e g o  i m a r t w e g o  i n w e n t a r z a  
o r a z  z b o ż a  i k o n i c z y n y ,  o s z a c o w a n e j  d l a  l i c y t a c j i  n »  
s u m ę  5940  zł .  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  S k a r b u  P a ń ­

s t w a  i i n n y c h .

2 4 5 9 / V l — 226 2  K o m o r n i k  S ą d o w y  J. Lepieszo.

i PRZEDŚWiATKMA VHPRZEDAŻ |
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f  = r  Z E  W S Z Y S  f k l C H  D Z I A Ł Ó W  =  i  

Z RABATEM OD 10 /„ DO 50% f
w W. MIKULSKIEGO

I  W I L E Ń S K A  2 5. 2265  3 £

Oszczędności
sw*o j e  z ł o t e  i d o l a r y  u l o ­
kuj  na  w y s o k i e  o p r o c e n ­
t o w a n i e .  G o t ó w k a  t w o j a  
j e s t  z a b e z p i e c z o n a  z ł o ­
t e m ,  s r e b r e m  i d r o g i e m i
k a m i e n i a m i .  L O M B A R D  
P l a c  k a t e d r a l n y ,  B i s k u p i a  
Nr .  12. W y d a j e  p o ż y c z k i  
p o d  z a s t a w ;  z ł o t a ,  s r e b r a ,  
b r y l a n t ó w ,  f u t e r ,  m e b l i ,  
p i a n i n ,  s a m o c h o d ó w  i 
w s z e l k i c h  t o w a r ó w .
__________________________ 2 0 0 3 — 0

Dr.GINSBERG
c h o m b y  .skórne, wen e ­
ry c zn e  i m cczop łc iow a -

W i l e ń s K a  3

ud godz. 8— 1 i 4— 8, 
tel. 607. 2259-

U d z iela m ^
korspetycyj

S p e c j a l n o ś ć  m a t e m a t y k a .  . 
Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r .

d l a  W .  K .

■ B H O R H B

2 k o p a l ń  g ó r n o ś l ą s k i c h  1 
p o  c e n a c h  k o n k u r e n -  j 
c y j n y c h  d o s t a w a  w ł a s ­
n y m  t a b o r e m ,  o r a z  p o d -  j 
p a ł k i  d o  ę g l a  „Hel*

P O L E C A

Ul. MicKiewicza 56. 
Te le fon  Nr 370.

2 1 8 0 !

„ K t y A -  (FarlsJ
Mickiewicza 37, tel. 657, od 11-1
R nzg ladzan ie  i odśw ieża ­
nie tw a rzy .  L eczen ie  w ą ­
g ró w  i p rys zc zy .  E leUtrj 
z a e ja  W .Z.P.58. 480

FILIP MACC^Na LO

M iło ś ć  d e t e k t y w a .
Autoryzowany przekład z angielskiego J. ZydleroweJ.

58)

(Dokończenie)
Czyż m-ożna mię za to potępiać 

Czyż można mię potępiać za to, com te­
raz uczynił? Przed stu godzinami, 
które były stoma latami opętała m.ią 
pani W łosy pani —  ta czarna siec 
czarodziejskiej piękności pani, oczy 
te wielkie ciemne okna pani serca, 
były prz\ mnie przez te sto godzin 
żvcia mego. Utopiłem duszę iw*ą w* 
twych oczach o, Madonno'... Mam...

—  Dość! dość! (la pan m ówi? To 
-.zaleństwo tylko szaleństwa)! —  wy­
prostowała; się, przyciskając dłonie 
do pałającej twarzy.

Nie stropiło go to.
—  Jeszcze nie skończyłem —  za- 

oniał się jakoś dziko, —  Jeszcze nie!

Mówi pani —  szaleństwo? A co mię 
czyni szalonym9 Pani, tylko pani! 
Twarz twa, twe ciało, cały ten cud 
niewysłuwiony... Pani powiada, żem 
szalony! a ja mówię, żem całkiem 
zdrów! Czy może b v ć  chory człowiek, 
który mówi, że panią kocha? Bo jakże 
mężczyzna może się oprzeć takiej nu 
łości? Szaleństwem, istnem szaleń­
stwem byłoby nie wyznać tego.

Zbliżył sie, chwycił jej ręce i pod­
niósł do ust. Paluszki, dłonie pokrył 
pocałunkami

Opamiętał się, i puścił jej ręce.
- -  Tak —  odezwał się znowu.—  

Zdaje się. że zaczynam być drama­
tyczny. Proszę mi wybaczyć.

Nic nie odpowiedz iała . Oell iryn

spuścił oczy. Nie dowierzał sobie i nie 
chciał już patrzeć w jej oczy.

—  A teraz już idę —  zwrócił się 
do drzwi.

Usłyszał zo sobą głos:
—  Nie... ja... nie chcę., żeby pan 

odchodził. Proszę wrócić...
2.

—  W  sobotę —  szeptał Gethrvn 
do uszka swej pani, bo fotel musiał 
zmieścić oboje —  w sobotę opuszcza 
liiy Anglję. W yjedziem y, zanim roz­
pocznie się ta niemiła sprawa, która 
przeciągnie się ze dwa albo . trzy ty­
godnie, o  ile znam angielską procedu­
rę. Przez ten czas my już objedziemy 
śliczny pas ziemi. —  Uścisk jego ra 
mion wzmocnił się. —  Dobrze? Do­
brze? Chcę cię stąd zabrać, zabrać, 
jak najprędzej! Chcę ci pokazać kra­
je, których jeszcze nie Widziałaś, cho­
ciaż byłaś w nich może już kilka razy. 
Dokąd pojedziemy? Do Paryża? Do 
Bretanji? v a SycU ję? Do Madrytu? 
Wszędzie będzie nam rajsko!

Do uszu ich doszedł w*arkot auta. 
Zaczęli nadsłuchiwać. Zbliżało sie. Juz 
było blisko. Już podjeżdżało pod dom, 
Zatrzymało się. Ze schodów, a potem 
koło drzw i salonu przebiegły lekkie 
kroki. Dora. _ _ _ _ _

—  Archie Archie!
Lucy usiłowała wydostać się, 

lecz Gethryn przytulił ją silniej
—  To i cóż z tego? Odpowiadaj 

mi, kobieto! W yjeżdżamy z Angfji w 
sobotę?

SkrzypnęĘ ciężkie frontowe drzwi. 
Okizyk radości. Potem cisza

Puśćże mnie! Puść! —  błagała Lu 
cy. —  Tony, proszę cię! Za chwilę tu 
będą!

Puścił, aby objąć ją znowu, gdy 
wstali z fotelu. Tu lił ją do siebie

—  Słuchaj, czy odpowiesz mi dziś 
wreszcie? W  sobotę...

— Dobize! Zgadzam się, zgadzam... 
Ale czyś ty czasem o czem nie zapom 
niał?

Czuł, że jej ciałem -wstrząsał 
śmiech.

—  Zapomniałem... o czemś? Nie, 
chyba nie...

Przyciągnęła jego twarz do swo­
jej-

—  Zdaje się, żeśmy się jeszcze nie 
pobrali... —  szepnęła.

—  Szatanie! —  krzyknął Tony.—  
Zapomniałem na śmierć! O, do dj...! 
To znaczy, że będziemy mogli w yje­
chać dopiero’ w poniedziałek!

Za drzwiami słychać było kroki 
Lucy uwolniła się z uścisku z pałają-, 
cą twarzą.

Drzwi otworzyły się szeroko.
—  Jesteśmy! —  zawołał Travers, 

zajmując swoją osobą całą szerokość 
drzwi. —  Powrót! W ielce wzruszają 
•cy!

Wszedł do pokoju
—  Przedewszystkiem podziękowa­

nie Gethrynowi.
W yciągnął wielką rękę i zm iaż­

dżył w niej z serdecznością dlon Geth 
ryna.

Dora podbiegła z *mpetem i przy­
padła do siostry.

—  Lu! Lu 1 Pobieramy się! I to* 
za raz!

Lucy przycisnęła ją do piersi i za­
częła się śmiać.

—  Ślicznie, kochanie, bo mv też.
3

Tymczasem w Londynie Spencer 
Hastings ze swą narzeczoną roztrzą­
sali już wszystkie szczegóły sprawy

—  Prawdziwy zuch ten Gethryn—- 
rzekł wkoncu Hastings

Margaareta pogłaskała go po twa­
rzy.

—  Ja myślę! —  odrzekła z prze­
konaniem —  Inaczej nie wybralibyś­
my go.

KONIEC.
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Wyniki wyborów do Senatu
Ogromne z w y c ię s tw o  Bezpartyjnego Blof;u

i »

Współpracy z Rzade n
Na 111 miejsc Jedynka zdobyła 72

- '♦ T l .  „  .

Ogólny wynik wyborów do Senatu 
w całem państwie.

T e  U f o  n e m  o d  w t a s n e g o  k o r e s p o n d e n t *  %  W o r s z a w r

Podział mandatów senackich na podstawie ogólnego zestawie­
nia wyników wyborów we wszystklcn okręgach przeastawia się 
Jak następuje:

Lista Ns 1 (BBWR) otrzymała w okręgach 59 mandatów.
Lista Nś 4 (Stronnictwo Narodowe) — 10 mandatów.
Lista N° t (.Centrolew") — 12 mandatów.
Lista N  11 (Blok UkralnsKo-Blałoruskl) — 6 manaatow.
Lista M  12 (Niemcy) — 2 mandaty.
Lista Nt 14 (Sjoniścl małopolscy) — 1 mandat.
Lista Ne 17 (SjonlSci z b. zaboru rosyjskiego) — 1 manaat.
Lista Ni 19 (Cn.-dem.) — 2 mandaty.
Woiiec tego z listy państwowej przypada listom: i

ze 1 — 13 mandatów 
Ne 4 -  2 
łf» 7 -  2
WŚ 11 —  1

IM wyniku ogólnym listy otrzymały:
Ne 1 — 72 mandaty
Ni 4 — 12
Na 7 — 14
WL 11 —  1

Nt 12 — 2
Na 14 — 1
Na 17 — 1
Nt 19 — 2
Razem 111 mandatów.

*

i *  *

Przebieg wyborów był w całem państwie zupełnie spokojny. 
Wskutek złej pogody frekwencja była słaba, szczególnie w okręgach 
wiejskich. I wahała się pomiędzy 35—75% ogółu uprawnionych.

W Warszawie zainteresowanie wyborami do Senatu było 
znacznie srabsze niż wyborami do Sejmu. Jedynie na Śląsku uozloł 
głosujących sięgał 80%.

Pod Katowicami JakaS banda zamordowała przodownika policji. 
Sprawcami są prawdopodobnie komuniSci.

, ' u - -

Wyn l; wyborów do Senatu w wojew. 
W^leńshlem —  wszystkie mandaty 

uzyskał BEok Bezp.
Ogólny wynik wyborów do Senatu w wojew. Wiienskiem 

jest następujący 
Złożono ogółem głosów 719.149, z tego ważnych 216.985 

Lista Nr. 1 otrzymała 167.733 jłosy

P o w ia ł  Dztsua. Uprawnionych  
52.946, g ł o i c w a lo  20.469, unieważ­
niono 358, ważnych  g łosów  20,111. 
Nr . 1 — 15.9-50 Nr 4— 1.274. Nr  7 — 
267, Nr. 11— 524, Nr. 17—  1.525, 
Nr. 1 8 -9 ,  Nr. 24— 562.

P o *  lat Ś wlęclany. Uprawnionych  
49.458, g ł osowało  20.400, unieważnio ­
no 121, —  g łosów ważnych  20.279. 
N r  1— 15 777, Nr. 4— 531, Ńr  7— 2513, 
Nr. 11 -76 ,  Nr. 17— 1328, Nr. 18 -23 ,  
Nr. 2 4 - 3 1 .

Powiat Brasławsk!. Uprawnionych  
49729, g losowało  24370, ur.ieważ- 
n ono 4o2, ważnych  g ł osów 23908. 
Nr . 1 — 20427, Nr  4 — 1359, Nr. 7—  
1254, Nr. 1 1 -  583, Nr  17 —  1/5, 
Nr. 1 8 - 4 ,  Nr. 24 -1 0 8 .

Powiat W ilno-Trok i. Uprawnio-  
pycn 71639, g łosowało  35.378, un.e- 
ważn iono 4U7, — głosów ważnych  
3597! N r  1 — 27 ,436, Nr. 4 -  3285 
Nr. 7 -  3894, Nr, II -56. Nr. 17 —  
1292, Nr. 18— 7.

« * Nr. 4 99 13.273 99

u Nr. 7 99 16.983 91

f l Nr. 11 99 1.826 99

99 Nr. 17 •  9 16.844 99

•  9 Nr. 18 99 138 f f

99 Nr. 24 U 1.178 99

W woig .j. kowo^ródzkiem wszystkie 
3 mandaty przypadną Jedynce.

Wszystkie 4 mandaty przypadły Bezpartyjnemu blokowi. 
Wybrani zostali: 

1. Witold Abramowicz.
2. Stanisław Wańkowicz.
3. Zygmunt Jundziłł.
4. Bronisław Rydzewski.

Szczegółowe wyniki głosowania 
w wo .ew. Wileńskiem.

N O W O G R Ó D E K .  ( P A T )  Do tych ­
czas znune są wyniki  z 241 o b w o ­
dó w  wyborczych.  Brak wiadomości  
z  o b w o d ó w  68. Lista Nr. I o tr zy­
mała 110796, lista Nr. I I  — 4 40. lista

Nr. 22— 339 gloeuw. W yn ik i  z b ra ­
ku ucych 68 o b w o o o w  nie wpłyną  
□a ogó lny wynik.  Wszys tk ie  trzy 
mandaty uzyskuje hsta Nr. 1. ( K o n ­
stanty Kdułtowslci, An ton i  Bogucki

Nr. 17— 1311, łuta Nr. 19— 3301, lista i Olg ie rd  Jeleńtki).

W I L N O  (Pat . )  Wilno miasto. 
Uprawn ionych  74 5%, g losowało  
45 313, u -ie ważni  ono 171, ważnych
45.142. Lista Nr. 1 —  23.354, Nr. 
4 —  9.904. Nr. 7 —  1844 Nr. I I  -  
177, Nr. 17 -  9790, N  18 —  35, 
Nr. 2 4 - 3 8

Powiat postawskł. Uprawnionych  
37.160, g łosowało 12.445, unieważ­
niono 113, ważnych 12.332, Lista 
Nr. 1-11.099.  Nr  ł — 364, Nr. 7 —  
216. Nr. 11— 155 Nr. 17 —  235, Nr. 
18— 5. Nr. 24 -2 5 7 .

Pow iat Oszmlański. Uprawnio-  
aych  34.593, g ł osowało 19.651, unie­
ważn iono  194, ważnych  g łosów 19 457.

Nr. I —  16.921, Nr. 4 —  1060, Nr. 7 — 
654. Nr. I I  —  88. Nr. 17 —  500, 
Nr. 18 —  T;, Nr  24 —  33.

P o w ia t  Motodeczno .  Uprawn io ­
nych 27.553, g łosowało 15 171, uriie- 
wa iniono234,  wai nych g ł o » o w  14.937. 
Nr. 1 —  13.871, Nr. 4 —  217, Nr. 7 —  
94, Nr. I I  -  37. Nr. 17 —  633,
Nr 18 —  6. Nr. 24 —  79,

Powiat Wilejka. Uprawnionych  
42.615, g łosowało 24.952, unieważ- 
n.ono f04, ważnych  g ł osów 24.898. 
Nr .  1-22 .898,  Nr  4— 278- Nr. 7 - 4 7 .  
Nr. 11-129,  NT.^17— l.3o5. Nr  18 -4 8 ,  
Nr. 24 -  80.

Likwidacja więzienia w Brześciu.
Część więźniów zwolniona za kaucją. 

Pozostali przewiezieni do innych więzień.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszaw}

Agenc ja  „ I skra "  or rzymaia  od  właśc iwych w ładz  natsępujące in tormacje :

Sędzia śledczy Sąau Apelacyjnego no spraw szczególnej wagi p. De- 
mant, na zasadzie dotychczasowego śledztwa powziął decyzje zmieniającą 
środek zapobiegawczy w zastosowaniu do osadzonych w więzieniu śled- 
czem w B-ześciu b posłów Kiernika, Pragiera i Mastka, którzy wczoraj, 
22 b. m. zostali przewiezieni do więzienia centralnego w Warszawie. Zo­
staną oni stamtąd zwolnieni natychmizst po złożeniu wyznaczonej dla 
każdego z nich kaucji 10 tysięcy zł.

B. posłowie Kwiatkowski 1 Korfanty, z uwag! na specjalny cnarakter 
ich spraw, zostali przewiezieni —  Kwiatkowski do Torunia, Korianty do 
więzienia Mokotowskiego w Warszawie Pozostali b. posłowie natomiast 
zostali osadzeni w więzieniu w Grójcu pod Warszawą Transport ten od­
był się ubiegłej nocy.

W Brześciu nikt już nie pozostał.
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